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OZĘbO URZĘDOWA.
Prezydent Cyrekcyi skarbu zamianował 

W administracji skarbowej w Małopolsce ze 
Bkatoczaością od 1 lipcw 1919: starszą ofi- 
Bjaatkę kaaaehryjną Stefanię Nowicką z 
Araków1 oficjałem kancelaryjnym w X. kla­
sie rangi i oflejantnę kancelaryji ( Kazimie- 

> r? i  Sinjskith Karową le Stryja kancelistę 
•karbu w XI. kltBie rangi.

Prezes dyrekeyi skarbu aamianowal 
praktykanta rachunkowego Adama Szezerbaka 
•ayatcnt m rachunkowym w XI. klasie ran 
t i  w władzach akarbowych w Małopolsce.

Preses dyrekeyi skarbu' zaWanował 
sdiciniatracyi skarbowej w M.ałopol*ce tf  
skutenncścią od 1 lip ja 1919: 1. oficjałami 
kincnlaryinymi w X. klasie rangi starsiych 
•neyantów kancelaryjnych a to: Franciszca 
Hydzika i  Husiatyna, Jósria Majchrowicza
* Nadwómnj, Wal ry. ia Barkowa n Jarosła­
wia, Włodaimieria J' nowiesa i  Halina, 
Bijana Halickiego i  Kut, Ozyasza CzaczEe- 
sa i  Żółkwi. Earoia Lany a ze Lwowa, Ei.o> 
l> Swobodę i  Ptiemyślan.

II, Eancelistami skarbu w XI, jdasie 
rangi o£ yantów kancelaryjnych, a to: Wolla 
Been Sihneida recte Teiehera i  Sambora 
Józefa Matwijowa ie  Zbarnża, Piotr* Weissa 
■ Bicia eta, dl eciyita ®a Stnłajdewicia i

Ghodorowa, Mieczysława Jcbłońskiego z De- 
iatyna i Michała Beteja z Bołsiowiec.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie lamianowoł praktykanta poczto­
wego Bronisława Niemczakowskiego we Lwo 
wie asystentem poezluwym w XI. ni. rangi 
urzędników państwowych.

Łcncypist* pocztowy Jan Wójcik zre- 
ayg/>owsł i  poBady.

B o ^ p o r M ą a z e n ie
Mlalbtkd E olnietw a i  Dóbr PanstwoW] ab 
w przedmioeiA irynu udnleinnln poży­
czek aa pom oc rolną w I . nabotae aa- 

strjack lm .
Z mney art 4 Ustawy s du<a 18 lu­

tego 1920 r. o przyznaniu Lredytc jedLego 
miliarda maren na zagospodarowanie odłn- 
gów gruntowy-.h na obszarze Bieczy pospoli­
tej Polskiej i Ziem Wschodnich (Dz. Ust 
Nr 17 z dnia 21 Iol«go 192u r,, por. 86) 
zarzudzsm, co następuje:

' Art 1 . Podmie o udzielenie pokr izek 
na pomoc rolną b z względu na wyeoioóć 
łądanej priyczk' u 1 ły  wnosić do Eomiteta 
Powiatowego Pomocy Ko'nej tego powiatu 
na k t rego obszarze i. i  lują się grunty, któ­
rych nprawa ma być dokonana przy pornosy 
potyczki.

Podcnia powinny zawierać następująco
da ie

a) nazwę i obszar gospodarst* r» z wy 
szcsegóinieaiem powierzchni frzyps dający eh 
nu p iszezególiie rodza u utytków (role, łąki 
i t. d ), oraz powierzchni gruntów odłogiem 
leiącycb lab odłogiem zzgrołonych,

b) kiedy i jazie w daaej miejscowości 
odbywały się daiJania wojenne,

c) opis znlsictenia dokonanego przez 
diułauia wojenne,

d) wy ibczególnienie buayuków mie 
szkalnych i gospodarczych posiaaanych obe­
cnie i przed wojną,

e) wyszczególnienie inwentarz* żywego 
i marti ego posiadanego obecnie i przed 
wojną,

f) wyszczególnienie przedmiotów po- 
triebnych nieibednie do zagospodarowania 
odiogów lub grantów odłogiem hłą»ych,

g) czy i jakie części składowe inwen­
tarze murtwegj oraz sx.uki inwentarza ł j -  
wego zostały zakupione jnt po snist«z°niii 
i dowody na to. czy przedmioty te zosttly 
zakupione z funduszów własnych, czy poiy- 
czonych,

n) stan odłukenia gospodarstwa, 
i) czy erzeó wniesieniem poć&nia pe 

tent o tnym tł jut jaką potyczkę, względnie 
zasiłek z funduszów państwowych i w jakmi 
wysokości.

Art 2 Osoby ubiegające się o poty­
czkę wmni dawać dostateczny rękojmię, te 
jut w ciągu ruku poczynione przez nie z u 
zyskanej potyczki nakład/ potrafią uczynić 
prcdnkcyjnemi.

Ti ręko imię w t?m względzie uwatać 
naleiy fachowe uzdolaienie kandydata nbie- 
gująecgo się c potyczkę i jego zrozumienie 
obowiązku współdZTaławia w akcji ayruwiza- 
(-yjnej Pańztwc, przedewszy«tkism zaś ener­
gię, którą kandydat okazał w dotychczaso­
wej pracy ‘'koło podniesienia swego zniszczo­
nego gospodarstwa.

Art, 8, Ze względu na stopień zniszcze­
nia dzielić nalety gospodarstwo na trzy ka- 
tegorye:

Do pierwszej kategoryi zalicza się go 
spodttstwft zupełnie zmszcaone przez wojnę, 
do drogiej gospodarstwa częściowo znioiome 
i częściowo }ut uruchomione, do trzeciej go­
spodarstwa. które nie dozaałj zaiazer ń wo 
jmnyeh, ale nie rozporządzają środkami wy

starezającemi dla zugospc darowania całości 
gruntów uprawny:b-

Maksymaiua potyczka, jaka moie być 
yr^yzuana d u  gospodarstw piettrszej kate­
goryi, wynosi;

dla gospodarstw do 10 mórg. po 1600 
Mk. na kctdą morgę utytków rolnych;

dla gospodarstw od 10 do 50 mo.g. 
po 1400 Mk, _w kazdi morgę utytków rol­
nych ;

dla gospodnratw t d 50 do 100 morg. 
po iżgO Mk na katdą morgę użytków rol- 
nycn;

dla gospodarstw od 100 du 800 morg. 
po 1000 Mk. na katdą morgę utytków rol­
nych;

dla gospodarstw od 800 do 500 morg. 
po 800 Mk. na katdą morgę utytków rol­
nych;

d lt gospodarstw od 500 do 1000 morg. 
po 600 Mk. na kutią morgę utytków rol­
nych;

dla gospodarstw onad 100C morg. po 
400 Mk. na kaid^ morgę utytków rolnyco,

Marsymb-na potyczka, jaka Lioie być 
przyznana dla gospodarstw drugiej katego 
ryi, wynosi 65 pvc. stawek ustanowionych 
dla gospodarstw pierwszej katogoryi, a dla 
gospodarstw trzeei .'j k»tegoryi 50 pro. tych 
stawek.

St»wkl te jako maksymalne nie mogą 
być w ładnym wjp&dru przekroczone.

Art. 4 Podania o udzielenie notyczeL 
winny b/ć załatwiono przez Komitety Fowia- 
towe Pomocy Rolnej na idalej w fiągu dni 
8 od ich złoienia.

Art. 5. Komitet Powiatowy Pomocy 
Rolnej po rcLiatrzeniu padacia i zasięgnię­
ciu w razie potrzeby opinii żwierzehności 
gminnej włiś-iwe; ym ny pr yrsaje w gra­
nicach prsezsa zouego dla powiatów kredytu 
właścicielom lub dzieriawcum gruntów odło­
giem lei^cyeh lob odłogiem z«groton/ch, 
patyczki do ryeskeści 40.000 Mk, dla je- 
dnego gospodarstwa,

-

MICHAŁ ROLLE_

ZYGMUNT KACZKOWSKI
*  światła nowych dokumanlów.

(Dokończenie).
Głównym przywódcą i doradcą policji 

n>«ro3owej j^8t redaktor Jan Dobrzański, 
Jak dł«go oa będzie przebywał aa wolności, 
nie efum i się tajnych konaptraojj.

Wszyscy urzędmcy telegraficzni we 
Lwowie i w Krakowie oddani są całą duBzą 
Rządowi Narodowemu, nalety >ięc wszyst­
kich przenieść na inne miejsca atut bo we.

Czwarty memoryał „potwornością swą 
Przcwytszjł jesicae trzeci*. Doradia w nim 
Bączkowski otwarcie, bez taónych osłonek, 
Wprowadzenie stanu oblęłeni* i zastoiowa- 
nie najsurowszych repreayj. Nalety Icon^e- 
°*aie bezwłoczn e pomyśleć o żem, aieby 
koraybtająe zręcznie z pierwszego lepszego 
pow^ds, zadać cioB stanowczy przygotowują- 
cemo się powstaniu, Pretekst wymyśleć nie 
trudno, elaoćby znalezienie przy rewizji wa* 
inych papierów, przyłapanie większego tran­
sportu broni, lub wykLjeie jakiegoś zgroma­
dzenia. Irzeba nadać jednak takiej sprawie 
jaknajwiękssj rozgłos.

Po zaprowadzeniu stanu oblęieaia aa- 
iets przystąpić do masowych aresztowań. 
Jest to konieczne. Arsaztowanie policji na­
rodowej, organizacji miejjslciej i motłochu 
powstańczego zrobi iak najlepsze wraienie 
i nstali przekonanie, te tes stanowczy krok 
był konieczny.

Nalety zarządzić arcLitowaaia i na pro­
wincji, przed* wszyetkiem członków Wydziału

gslicyjskiegc -ra z  z mieszkającym w Era 
kuw e pełnomocnym komisaraem Rządu Na­
rodowego.

Po zaprowadzeniu stanu obl.zenia na­
lety jaknajryehlej kraj oetyścić.

Memoryuły te zawatyły: silnie na lo- 
sacn Galkyi. Wprawdzie namiestnik Mena- 
dotff przeciwny bjrł tego rodzaju aarządze- 
niou i wskazywał ich zbędność, wpływy 
Kaczkowskiego pnewałyły w dniu 29 lutego 
1864 r. wprowadzono w Galicji stan o- 
blętenia.

Poniewat daUzs nłyeie „t»k mozwykle 
poiyteeiucgo konfidenta* jkazaio się w Ga­
licji liamoiliwe, wystano go do Pary ta  za 
opłatą 500 franków miesięcznie.

W lutym wyjechał Kaczkowski nad Se­
kwanę, by tam rozpocząć niezwykle otjwio- 
ną di. łaliość sipiegowsKą. W r. 1864 wy 
stsł raportów 87; w następnym 18; razem 
280 stronie bitego pisma lolio, Emi~raci* 
polska Josts cza/a mu sporo tematu, konfl 
dent więi nie prótnował. W odniesieniu do 
Galicji było jego działanie potworno: od­
krywa waielkie zamiary, isformuje o roli 
poszczególnych uczeitników, powtarza z s ły ­
szane plotki, zachęcając równocześnie do 
stosgwan:a represyj iaknajsnrowszyeh, co 
wywiłnje odpowiednie zarządzenia ministra 
policji.

Kaczkowski draosi o formowaniu no­
wych oddziałów powstańczych, wysyłce koł­
nierzy, ficerów i broni, o zakupionej w Lon­
dynie broni dla Labelakiego, o przyjetdzie 
Kruka, Erukowieckiegc i Rótyckiego do Ga­
licji, o nowej organizacji we Lwowie, ka- 
ptnjącej urzędników, Sposób stosowania sta 
nu obtętenia nie odpowiada — jego zda­
niem — celowi i n’e wystarcza do osią­
gnięcia trwałych rezultatów.

Dratsi go wełanie diisnników austryi- 
ckieh, te  powstanie stłumione i te ks, Sa­
pieha nie ma jut ani grosza. Są to wszyst­
ko mylne pozory; przeciwnina nie nalety 
niedoceniać

Dni. 24 ozerrer zwraca uwagę na u- 
aiłowania pcm tańe >w nawiązania stosunków 
z Ciecdami i ^ ę r ia m i;  pośreduikiem jest 
Władysław Cielecki. Ju t poprzednio wspo 
mniał o prÓDtch porozumienia i Garibaldim.

W połowie lipce śle znowu garść szcze­
gółów o postęsach nowej organizacji po 
wstańczsj w Galicji; o Kurtynie, TA nko 
wiczu, Sekulskid, Dulembie' i Janie Do- 
brzzńikim. Ten ostatni z«łasiczn wyprowa­
dzał go z równowagi. ZuyeKie otwarcie 
naworaje dc prześladowań Na 29 listopada 
zrpowiedii-ho we Lwowie wielka matife- 
s tac ję ; ma ona rozpocząć ogólną ruchawkę, 
nalety więc mieć się na baczności.

Podjadła w dalszym ciągu estcze w 
styczniu 1865 r. W lutym zwraca uzr-gę na 
pismo Praca, około którego grupują się Se- 
metkowski, Niewiadomski i caJa eaczki 
„z gruntu niemoralnych ładzi* i na Julinszs 
Sharkla, tywo koreapondująeegc z emigracją 
pod zrryślonjmi adresami.

Wiemy, jaki nastrój panował w Wie­
dniu za czasów Schmerlinga, dla Kaczko­
wskiego jedLak było to wszystko jeszcze %i 
mało, nawołuje więc bezustannie z zspamię 
taniem lepszej sprawy gednem, do zaostrze­
nia syst iru, ebuć to pnem et jego rodacy, 
dawni znajomi i towarzysze pracy w grę 
wchodzili

Po upadkn Schmerlinga i zmianie ey 
stornu rządów w Austryi pmbuje Kaczkowski 
zrehabilitować ■*« t  oes«ch tan ciężko kriy- 
wlzonego przea siebie społeezeństwa i oczy­
ścić z czynionych mu osgi zarzutów, poslu

nuiąe się zręcznie frazesami i kłinistwami, 
które po uzyskaniu dostęp* do tajnego ar­
chi wutn wiedeńskiego, w tem ór*stTcsn;ej- 
szem występują zabarwieniu. Zabiegom tym 
poświę>-ir Ad»m Krecho kiecki w swej pracy 
sporo miejica, do niei tei odsyłamy cieka­
wych Nowym iest szczegół, w j*ki sposób 
Kaczkopski pragnął wciągnąć d i nedu 
ewoifh obrońców i nowego saefa ausiryackie- 
go gabinetu, hr. Belcrediego. Sprytnie uto- 
tonm intryga nie ud ta się jednak.

Wr*t z upadkiem Schmerlinga rnn*ł 
i minister policji Meesery, ś ‘i?tymi węzłami 
złączony z Kac kowskim. Jak powieććiopi- 
surzc -polskiego w Wiedniu c e n b o , dowo­
dem charakterystyki jego w sp sie konfiden­
tów: „Zygmunt Kaczkowski, właściciel dóbr 
w Galicji, wybitnie idolny, maiący stoannki 
w kołaen dzienuikarskith i politycznych. 
Jeden z najcenniejaaych laazyrh konfi­
dentów*.

Wszystko to się teraz zmieniło, więc 
i Raczkowski postanow ił odegrać rolę od­
mienną, odpowiedni! jego ambicji. Głośny 
francusti publieyata Karol Matade, redaktor 
Bevue des deux mondes i Polak pułzownik 
K rei Jordan powzięli myśl zał;łenia w 
Wiednia wielkiego .liiennika francuskiego, 
mającego proąago^sć ideę zbliżenia fizncu- 
rko-aoatiyai kieg", zwróconego ostrzem prze- 
eim Rossy i. Korzysta z tego Kaczkowski w j- 
Btęsując w roli pośrednika międay Belcredfm 
u p. Mazade, gdy 'ed iak  ks. Leon Sapieha 
zacra.mął dziennik wspomniany zdobyć dla 
w ety *qw polskith, ujawniła cię w autorze 
„Teki Nieczui*, dawna żyłka konfidenta 
i tak Iłago intrygował, póki całego projektu, 
sitowi ze sigodą władnego społeczeństwa, 
nie rozbił ostatecznie.

Dr Barwiński wykazuje z kolei na pod-
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O i i i  poient ubiega się o poiycikę 

Wjisjij, niż 40.000 Mk. to Komitet Pomocy 
3  liej w wypadkach zasługujących aa uwzglę­
dnienie przyznaje pożyczkę w granicach swej 
kompetencji uitanowioną w ustępie pierw* 
szym niniejszego artykułu, sprawę ztś udzie- 
lenia pożyczki dodatkowej ponad przyznaną 
przez siebie sumę przekąsu je wras se swym 
wnioskiem do dtcysyi okręgowego Komitetu 
Pomocy Bolnej.

Jednakie, jeżeli sądena w podaniu sa­
ma potyciki przekracza 40 000 Mk. wskutek 
niezastosowania sie petenta do norm usta­
nowionych w a-t 3 niniejszego rozponądte- 
nia, ta Komitet Powiatowy załatwia podsnie 
całkowicie według własnej kompetencji i nie 
kieraje go d> Komitetu Okręgowego.

O deeyzyi Komitetu Powiatowego Po­
mocy Bolnej ery to przychylnej, esy odmo­
wnej, wiaien być petent besiwłocsnio po­
wiadomimy.

Art, 6. Od decyiyi Komitetu Powiato­
wego Porno y Bolnej słniy interesowanemu 
prawo odwc łania się do Komitetu Okręgo­
wego w przeciągu dni 8 od daty zawiado­
mienia o decyiyi. Odwołanie naleiy wnieść 
do Komitetn Powiatowego Pomocy Bolnej, 
który przedkłada je bezwloctuie wraz z ak­
tami Komitetowi Okręgowemu do decjyjyi 
ostatecznej.

W wypadkach ki dy decyzya Komitetn 
Powiatowego Pomocy Bolnej pozostaje w wy­
ra inej sprzeczności z obowiązując-mi prze 
pisami i postanowieniami w przedmiocie za­
sad i trybu udzielania potyczek, Błuiy sta­
roście w przeciągu trzech dni prawo wstrzy­
mania wykonania deeyzyi i przedłożenia spra 
wy wraz ze swemi motywami do ostateczne­
go rozstrzygnięcia Komitetewi Okręgowemu 
Pomocy Bolnej.

Art 7. Komitet Okręgowy Pomocy Bol­
nej prsyanzje właścicielom i dzierżawcom 
gruntów odłogiem leżących lub odłogiem za­
grożonych na poddanie wniosków Komite­
tów Powiatowych (Art. 6) i w granicach 
przeinaczonego dla Komitetu kredytu potyczki 
dodatkowe ponad sumę uzyskaną przeS nich 
od Komitetów Powiatowych.Komitet Okręgowy 
komunikuje niezwłocznie o swych decyzjach 
co do przyznania lub nieprzyznania dodatko­
wej potyczki Komitetowi Powiatowemu, któ­
ry zawiadamia o tern petenta.

Alt, 8, Od deeyzyi Komitetu Okręgo­
wego Pomocy Bolnej co do przyznania lub 
niepizyznaaia potyczki dodatkowej służy in­
teresowanemu prawo odwołania się do Ko­
mitetn Głównego Pomocy Bjlaej w przecią­
gu dni 8 od daty zawiadomienia o deeyzyi,

Odwołanie należy wnieść do Komitetu 
Powiatowego, który przedałada je nietwło- 
c:nie wraz i  aktami za pośrednictwem Ko­
mitetu Okręgowego Komitetowi Głównemn,

W wypadkach, kiedy d?eyxya Komite­
tu Okręgowego Pomocy Bulaej co do przy- 
inaaia lub nieprzjinauia potyczki doaauo- 
we) pozostaje w wyraźnej sprzeczności z obo­
wiązującymi przepisami i postanowieniami w 
przedmiocie zasad i trybu udzielania poty­
czek, słuty przewód*iczącemu Komitetu w 
prieeiątu trzech dni prawo wstrzymania wy- 
konaaia detezyi i przedłożenia tpr-wy wraz 
e swymi motywami do ostatecznego roz-

atrzygtigcia Komitetowi Głównemu Pomocy 
Bolnej.

Art. 9. Podania o udzielenie potyczek 
dodatkowych, jake tei zażalenia na decyzje 
Komitetów Powiatowych winny być załatwia 
ne przez Komitety Okręgowe najdalej w cią 
gu dni 8 od chwili przedłoienia Pr,ei
Komitet Powiatowy.

Art, 10. Komitet Główny F iaoey  Pol­
nej rozpoznaje ostatecznie zaialenia na de- 
ceaye Komitetów Okręgowych co do przy- 
z n rn a  lub nieprzyssani* nożyczki dodatko 
wej najdalej w ciągu dni 8 od ich przędło- 
leni* i o decyzjach swyah komunikuje nie­
zwłocznie Komitetowi Okręgowemu, który 
postępuje dalej sto»own:e dc ust. 8 »rt. 7.

Art. 11. W *ow atach, w których nie 
zostały uruchomione Komitety Pomocy Sol­
nej, pożyczki na pomoc rolaą udzielone bę­
dę na podstawie deeyzyi siarostr według za- 
s»d i przepi ów niniejszego tyiporządieuis.

Art. 12. Asygnacye na potyczki przy­
znane prze* Powiatowy, Okręgowy, oraz p-zez 
Główny Komtei Pomocy Bolnej wystawia 
Komitet Powiatowy Pomocy Bolnej po zło­
temu przei dłainika skryptu dłużnego.

Asyguacye podpianie starosta lub jego 
zaBtępez orai refereat rolniczy starostw*,

Art. 13. Sposób prowadzens w/ka*ćw 
i śeisgania udzielonych na pomoc rolną po­
tyczek określi osobna instrukcja.

Art. 14 Bozporządzenie niniejsze zy­
skuj b moc obowiązującą w dniu ogłoszenia.

Minister Bolnistwa i Dóbr Państwowych: 
( —) Dr. Bardel

Warszawa, dnia 6 kwietnia 1920 r,

Ustawa skarbowa i plan finansowo- 
gospodarczy.

Z Warszawy donosrą: Minister skarbu 
ztołył do laski marszałkowskiej projekt usta­
wy skarbowei za ozae od 1 lipca 1919 r. do 
81 marca 1920, orai: pian finansowo-gospo­
darczy od 1 kwietnia do 31 grudoia 1920 i.

Wedle projektu tego „zeitawieme ogól­
ne* dochodów i wydatków na okrez od 1 
lipca ub, r. do 31 marca b. r. przedstawi* 
się jak n&Btępuje:
Dochody (swyesajne i nadawyctijne łącenie):
Sejm ustawodawczy 
Prezydyum Bidy Ministrów 
Mieisteratwo spraw zagr.

.  spraw wojsk.
,  spraw wewa.
.  skarbu 1
. zprawiedl.
.  pnem. i Landl.
„ kolei iel.
.  rolo. i dóbr

pańitw,
.  wyzuań relig.

i oś w. publ.
.  poczt i talegr.
.  aprowizacji
, zdrowia publ,
,  sztuki i kultury

350 Mk
18,560001 Mk 

1,255.000 Mk 
40,411.281 Mk 
70,765 929 Mk 

.705,765.609 Mk 
10,854 809 Mk 
85,887 700 Mn 

599,682.160 Mk

135,699.852 Mk

5,841.441
86,577.940 
15,481 016 
14,725.682 

148.292

mk
Mk
Mk
Mr
Mk

Ministerstwo robót publ.
„ pracy i opieki 

społ,
Główny onąd ziemski

329,446,889 Mk

20.300 Mk 
7 808 500 Mk

Batem dochody wynoszą 3.127,625 051 Mk 

W ydatkt:

Sejm ustawodawczy 
Lista cywilni i kace. cyw.

Naczelfaikz Państwa 
Prezydyum Bady Ministrów

11,970.004 KU

Najw. Izba km tr. państw.
Ministerstwo spraw zagr,

spraw wojsk. 7
„ spraw wewn.
,  skzrbu 1
. sprawiedb
. pnem. ihandl.
.  kolei łelazn. 1
„ roln. i dóbr
. pańatw,
„ wyznań relig.

iośw. publ,
,  poczt i tel.
. aprowizacji
.  zdrowia publ.
„ sztoki i kult.

robót publ. 1
„ pracy i opieki

społ,
Główny urząd likwidacyjny
Główny urząd ziemski

1,017, 
109,568 

2.173, 
62,060 

,496,184 
489 943. 
.958 3«7, 
156,095 
153 393 
.651,880

062 Mk 
590 Mk 
751 Mk 
843 Mk 
060 Mk
406
198
406

Mk
Mk
Mk

824 Mk 
730 M*

301,461.524 Mk

465,879.107 Mk 
179,844 728 Mk 
519,540.081 Mk 
119.952 477 Mk 

6,147 837 Mk 
,192,150.776 Mk

263,832.811 Mk 
lu.956.948 Mk 
87.769.459 Ma

Batem wydatki wynoszą 15.189,679.071 Mk 
Niedobór wynosi zatem 12 062,056.020 Mk

Jak wynika z uwagi do art, 7 proje­
ktu, ze względu na od-ęuność administracyj­
ną byłego zaboru prusaiego, budżet mini­
sterstwa byłego taboru pruskiego zeitawio- 
ny jest osobno, Wyjątek stanowią tylko te 
pozycje, które w myśl ustawy z d n ia ł mar­
ca 1919 r. podlegają zarządowi centralnemu.

Flan finansowo-gospodarasy,

W jaki sposób Minister ska;ba tamie 
n a  wyrównać powyższy niedobór, wskazuje 
plan finansowo-gospodarczy aa okres od i 
kwietnia do 31 grudoia b. r.

Plan ten we wpływach obejmuje:
1. Dochody na podstawie preliminarza 

budżetowego za okres od 1 lipca 1919 do 
81 marca 1920

zwyczajne 1.7 i 2,361.628 Mk
nadzwyczajne 1.041,658.119 Mk
2. Zwyżka doehodow przewidziana w 

prelim narzu od 1 lipca do 8 1 mtrea opie­
rają '.a się na nowych tytułach prawnych:

zwyczajne 4.500 000.000 Mk
3. Wewnętrzna potyczka, emitowana 

na mocy ustawy z 27 lutego 1920
(nadiw.) 6 000,000.000 Mk
4. Dalsza potyczka wewnętrzna w 

stczegóinośei przymusowa:
5.000,000 000 Mk
5. 4 pic. b iety skarbowe, uniorts'ue 

w ciągu dwu lat:
(nadaw.) 2.000,000.000 Mk
6. 6 prc. bony skarbowe, lokuW»«e w 

Stanach Zjednoczonych:
(nadzw,) 15 000,000 000 Mk
7. Potyczka towarowa na poczet przy­

znanej ustaną z dnia 28 marca 1919 poty-

stawie dokumentów, te wersje o Kaczkow­
skim j*ko izekoaiym doradcy Belcrediego, 
były najzwyklejszą Pgeadą, nitzem więcej, 
przez niego samego zręcznie rozszerzaną 
i popularytowasą. Smutną okazała się rola 
.najcenniejszego konfidenta* w sprawie wol­
ni ści prasy, z*łasicza o ile rzecz dotyczyła 
polskiego dziennikarstwa w Galicyi. Intry­
gował wkfń u ar e-iw mianowaniu Polaka 
nam ieitsikum  Galicy), a en nil to tak zrę­
czni a, te nawet hr Gołuchu weki nwaisł go 
za swego protektora, Oto donosił Kaczkowski 
z Paryta we wrześniu 1865 r , : .Mówią tu 
priedewszystkiem o Gołuch .o wskim, następnie 
u Sapiete, a w końcu o Alfredzie Potockim. 
Ja  osobiście jestem tego zdania, te rząd do­
brze poatąpi, jeieli nie będzie uwatał tej 
kwestyi za naglącą; najlepiej zaś byłoby, 
w razie, gdyby to stanowisko musiało być 
na nowo obsadzone, nie miauować ani Po­
laka, ani Niemca, ale powołać na nie które­
goś z żonatych areyksużąt*. Następuje nowa 
deauneyacya: .Pozwolę sobij zwróiic uwagę 
na postaaowiesia kodeksu karnego, który 
pozwala wydalać zbrodniarzy po odbyciu 
kary. Osobiście bardzo mi aa tern zalety, 
ażeby t»k zwany dr. Torctewski vol Lcto- 
stańoki, który był we Lwowie eacielmkiem 
policji narodowej, nie przebywał w Galieyi*.

Broszura Kaczkowskiego p. t. „Rewo- 
ijucyiae sądy i wyrobi" i cel jej napinania 
aą 'dostatecznie znane. Charakterystyczne dla 
jfg o \9ioralaej ńuości jest jednak, ie równo- 
cx-śn:e \  (w lutym 1866 r ) opracował ob­
szerny m\?.moryał, sk erowany do ministra, 
coś w rodisjju spowiedzi — będący właści­
wie odzianą górnolotną formę zwykłą 
prośbą o pienięiaek wynagrodzenie za wy- 
św adczone usługi. \Je< t to zarazem całkiem 
otwarte przyznanie k ię  do zdrady,

Zobuwiąinń, zfar.ąfniętyeh wobec aa-

m estoiks, dopełnił zupełnie, natomiast nie 
dopełnił ich rząd, który w dodatku przez 
aieontroincść przyczynił się do wyłapania 
znanych nam jut depesz i do skompromito­
wania wiernego swego sługi. Naraziło to go 
na wieie przykrości i na ruinę majątkową,

O dalszych czynnościach Kaczkowskie­
go Zagranicą nie posiadamy ładnych aktów, 
wiemy jedynie, te  odtąd otrzymywał po 1000 
fr. miesięcznie, od grudnia zaś na czas zi­
mowy przyznano mu wynagrodzenie podwój­
ne wysokośoi 2000 fr. miesięcznie.

Rozwiązanie stosunku z Kaczkowskim 
było wysoce lekcewaiąee: po prostu bez za­
wiadomienia przestano mu przesyłać wyna­
grodzenie, Za rządów Taiff-go powołany 
anown do słutby za dawną płacą 1000- i :, 
mieaięitznie Głównym celem j 3go misji były 
wywiady w sprawach wschodnich.

Baz jeszcze usiłował szkodzić sprawom 
polskim w meroo yale „Politische Lage in 
Galizien*. złołoajm w Wiednia w dniu 21 
lipca 1869 r., kiedy to chodziło o przyzna­
nie naazej prowineyi szerokiego samorządu. 
Na szczęście niegodziwe machinacje nie zdo­
łały tym razem przeszkodzić naszym najiy- 
wotniejszym interesom: Beust z większością 
gabinetu stanęli po naszej stronie.

Ogłoszone w „Wydawnittwie materya 
łów do historyi powstania 1863 reku" wy­
jątki z pamiętników pułkownika Strusia, od- 
griebały na nowo sprawę szpiegostwa i pro­
cesu Zygmunta Kaczkowskiego. Byt to dit 
człowieka bogatego, stojącego n zenitu, cios 
straszny; otoczyły go zwarłem kołem mary 
przeszłości; odezwały się ratące zgrzyty. Ra­
tować się trzeba było natychmiast, by nie 
runąć pod obuchem. Zawiedli go ci, którym 
wiernie na swoją hańbę słułył, uciekł się 
więc pod akrsydła ładzi nieskazitelnych, któ­
rzy, broniąc Kaczkowskiego, ani na moment

jedea nie p zypnnczali, ile podłości i brudu 
kryje się na dnie duszy rzekomej ofiary lek­
komyślnych rewelacyjnych sądów i wyroków.

Zagrzmiał glos mistrza lwowskiej szkoły 
historycznej, Xawerego Liakego i len zawa- 
iył na szali stanofrcio; Kaczkowski zdobył 
znaełtą satysfakcję, został uniewinniona. 
Wprawdzie nie brakło ludzi przeciwnych 
przekonań, ci jednak milczeli, a g <y wybitny 
powiesciopistrz zakończył doczesną swoją 
wędrówkę, nie zawahano się wyryć na jego 
płycie grobowej wiele mówiących stów: .Gale 
tycie walczył piórem za Ojczyznę",

Milczeli ludzie, cierpliwa jednak do 
ciasn hiatorja, na której sąd powoływał się 
ongi, odezwała się wreszcie. MemoryaJy i 
raporty, skreślone ręką Zygmunta Kaczkow­
skiego, przetrwały Anatryę, czego się .na j­
cenniejszy konfident" chyba nie spodziewał 
i dzisiaj świadczą pełnym głosem przeciw 
niemu.

Głos ten odbije się bolesnem echem 
po polskiej ziemi zakątkach, gdiie jeszcze 
ciągle czytane są powieści Kaczkowskiego i 
wywoła tal do popularnego niegdyś pisarza, 
a mote i do antora omawianej przez nas 
ksiąiki x» to, ie  tak bezceremonialnie rźac ł 
nam w oczy niczem nie osłoniętą goąjiką 
prawdę.

A mote, mote tagorika prawda stanie 
się adraiająoą wskazówką, jak tyć nie naleiy.

Niechaj ksiąiki dr. B»rwińsk;ego nikt 
nie czyta, poierany głodem sensaeyj. Jesi 
ona smutnym dokumentem minionej epoki, 
nieiem więcej i jako taka znaieić się winna 
właściwie tylko w rękach ludzi, którzy po­
trafią w odpowiedni spoiób ocenić pobudki 
autora.

czki zagranicznej w kwocie 5 miliardó* 
franków, nadzwyci. 12 miliardów 5500 uh* 

Bazem zwyezajne 6,212,361.628 Mk 
nadzwyczajne 41 541,653119 Mk 
Batem 47.764,014.-;47 Mk

1. Wydatki na podstawie preliminal** 
budtetewego za (kres od 1 lipca dc 81 m*1

i920
aWycz. 3 681,760 945 Mk. 
nadiw. 11,196,806.934 Mk.

2. 25 prc. zwyiki wydatków s*ye*ai' 
n>cb i nadzwyczajnych w stosunku Go prH 
widzianych w preliminarzu b^dterowym, 
okres od 1 lipca 1919 do 81 marca

zwyczajne 907,9*0.236 Mk, 
nadzw. 2,799.226.733 Mk.

3. Dodatki drożyimaue oraz regu^cf 
puborow pracowników państwowych

zwyezaine 3 600.000,000 Mk,
4 K-eóyt ua łiopvt,rłe*is armi;
nadzwyczajne 13,760 000,000 Mk
5. Aprowisacya tikupów tig ran  ctuy<^ 

11 miliardów.
6. Kredyt na zagospodarowanie odl

gów:
776 mil 1 410 tys,

Bazem zwyczajne 8.039,701.181 Mk, 
nadzwyczajne 39.576 643 667 Mk. 

Ogółem 47,050,244 b łb  Mą.

Z  f r o n t ó w .
K m iilkk t 

w »rtzawikl>is gztalm |6 u ra i i« i«
lx dnia 17 kwietnia b. r,

Na odcinku podolskim zaatakował nie 
przyjaciel ponownie Nowokonstaatjnów. Atai 
krwawo odparto. W południowej części J?0" 
dola koncentrnje nieprzyjaciel w oparcia 0 
Dniestr znaczniejsze siły.

Na froncie wołyńskim są r u  cm* 
znaczue przegrupowania m. tyLch nieprzy* 
jacitla, Za pomocą świeko napły wającyójl 
oddziałów te wschodu i południa tasil* oh 
znacznie ten odcinek iremu. W rejon.e u* 
nsch d od Lepią koncentracja sił hoUzewi" 
.kich trwa w dahzym ciągu. Bozatem n> 
całym froncie wzmołona działalność patroli 
i oddziałów wywiadowczych.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pułkownik,

Konferancya z sir R. Tiiwartm.
W dniach 16 i 17 b. w. odbyły u ę r 

Prezydenta Ministrów narady z sir Beginal- 
dem Towerem, w których wzięli udziel Mi­
nister kolei ielaznych Batt-d, Mtuicter pocit 
i telegrafów Telłjczfco, wicsmmi>trowie Dą 
browski i Eberhard, szef aztabu generalnego 
gen. Haller, Adam hr. Tarnowski, dyrektoi 
departamentu Olszowski, zastępca delegatt 
polskiego w Gdańsku Jałowicki, radca Ja*' 
kolski i major Hsmpel.

Jako sprawę najpilniejszą i na.koni*' 
ezniejszą wysunął p, Oiszows&i w swoim 
referacie szybkie przeprowadzenie kouwes* 
cyi pclsko-gdańskiej jako aktu, regu ująceg0 
na długie lata stosunek p^lity zny Giahatc 
do Polski. Ustalono w tym względzie współ- 
*ie, ie  w czasie jak najkrótiaym miasto 
Gdańsk opracuje swój projekt Aonweneyi, 
craz ie  podstawy tego projektu nie poia.ej 
jak w ciągu miesiąca — najlepiej zarań pa 
dokonaniu wyborów do koc tytuauty gdań 
skiej, które się odbędą 16 maja — będą 
praedyskutowane w Gdańsku porównawczo 
z podstawami projektu polskiego, który je­
szcze w styczniu b r. wręczony zestal sir 
Reginaldowt Towerowi.

Jako drugą wainą sprawę omawiano 
roziziat majątku państwowego niemieckiego, 
znaidająeego się na obszarze wolnego mia­
sta Gdańska, między Polaką a Gdańskiem- 
Zgodzono się w tej mierze, ie jakkolwiek 
Polska ma nieograniczone prawo rozszerz*' 
nia urządzeń portowych w myśl art. 10* 
traktatu wersalskiego i ie  jest ona naw*‘ 
specyalnie uprzywilejowana przez prawo 
wyuupywama potrzebnych do tego eeiu tere­
nów, to jednak ilość tych terenów jest ni0'  
znaczna.

KweBtya wybudowania wielkiego portu 
nie moie być samoistnie rozstrzygnięta, — 
gdyi wszystko zaleine jest od wykonanu 
a t 107 tego traktatu, zzyli od rozdziału 
majątku niemieckiego państwowego w Gćtń- 
cku między Polskę i Gdtńsc. Poniewai wiel­
kie mocarstwa nie wyraziły skłonności do 
powzięcia w tej mierze decyiyi, postanowio­
no poczynić ze strony Bząia polskiego uro­
ki w Psryiu, celem przysyi sienią decyzji 
w tym względzie.

Sir Tower oświadczył również, i® bę­
dzie osobiście wpływał w Paryżu na przy­
spieszenie deeyzyi wielkich mocarstw w tej 
najważniejszej dla nas sprawie.



Sz*f sztabu gro, H*'ler skreśli! sir To 
warowi uasią pozycję s tra teg iem  aa półno­
cy Pomorza, orai przedstawił plan, mający 
się p'zyczynić do usunięcia niepotriebnych, 
a tak drażniących zatargów granicznych 
Konieczność zreorganizowania Sieherheits- 
wehra względnie rozwiązania jej będzie 
pierwszym krokiem ku polepszeniu stosun­
ków sąsiedzkich.

Tak same st^ierd ono łgodnośó poglą­
dów sir Towera i Rządu Polskiego w tym 
kierunku, łe  Gdańsk powinien się stad wiel­
kim portem d!z polskiego handlu. Polacy, 
zdaniem Towera, są najżywiej zainteresowani 
w rozwoju portu gdańskiego, jako porta han­
dlowego, co stać powinno na pierwnem 
miejscu. Potem dopiero naleiy myśleć o por­
cie wojennym. Prezydent Ministrów oświad­
czył, ie  Bząd Polski znpełnie podziela w tym 
względzie zapatrywania sir Towera. Chara­
kter* Gdańska, jako porżn głównie handlo­
wego nie zmienia zupełnie okoliczność, łe 
stawać w nim będą polskie okręty wojenne, 
Jestto zupełnie jasnem ze względu na nie 
wielką ilość jednostek bojowych w stosunku 
do olbrzymiego ruchu Lanalowego zamor­
skiego. W wyczerpujących obradach przed­
stawiciele Bządu Polskiego wyraisli nieje­
dnokrotnie szcaere tyczenia utrzymywania 
jak najbardziej przyjaznych stoiuaków 
z Gdańskiem w myśl tradycji, która w ciągu 
kilku wieków łączyła Polskę i Gdańsk i zgo­
dnie z wolą głównych mocaretw sprzymie­
rzonych, wyrażona w traktacie wersalskim, 
będącym dla B*ądu Polskiego obowiązującą 
i nienaruszalną podstawą dla uregulowauU 
stosunków między Polską a przyszłym wol­
nym Gdańskiem. Traktat ten przez ut eorze- 
nie wolnego mineta Gdańska (nie znaidując 
widoc nie innego sposobu), enciaf zapewnić 
Polsee „wo ny i pewny” dostęp do morza 
będący niezbędnym d'a iycia i rozwoju Bze* 
ezypospolite Polskiej, ale stanowiący za.a- 
zem dla wolnego miasta Gdańska rękojmię 
nadzwyczajnego rozrostu gospodarczego. Po­
nieważ ten wolny dostęp do morza jest z je­
dnej strony uzalełniony od ukonstytuowania 
się wolnego miasta Gdańska, a z drugiej 
strony uwarunkowany zawarciem konwencji 
między Polską a woltem miastem Gdańskiem, 
Bząd Polski powita dojście do skutku w jak 
naistybszam tempie zarówno konstytucji 
wolnego m. Gdańska, jak i wspomnianej kon­
wencji, Zanim to jednakie nastąpi, Bząd 
Polski w tym okresie przejściowym chce 
utrzymać z mieszkańcami Gdańska stosunek 
nacechowany szczerością i uregulowany pro­
wizoryczną umową między Polską a Gdań­
skiem w dziedzinie ełowei, kolejowej, po 
cztowej i telegraficznej, Teksty tych umów 
są juł ustalone. Ich podpisanie będzie pierw- 
8»ym powainym krokiem na polu współdzia­
łania Polski z Gdańskiem w okresie przej­
ściowym, Jak wiadomo, Polaka podjęła sie 
aprowizacji Gdańska w całości ał do przy­
szłych łaiw. Umowa została jn i podpisana 
w Gdańsku i w skutku swoim załegna mo- 
łliwość kryzysu socjalnego, jaki Gdańskowi 
zagrała.

O godz 1 min. 15 dnia 17 b. m. Pre­
zes Ministrów zamknął posiedzenie, poesem 
sir Tower był podejmowany w salonach hr. 
Adsmowitwa Zamoyskich. O godz. 5 po poł. 
sir Tower wraz ze swoją siostrsenicą zwie­
dzał w towarzystwie podsekretarza stanu dr. 
Dąbrowskiego miasto i Wisłę, której ujścia 
jest stróżem z ramienia wielkich mocarstw. 
Wieczorem tego dnia odjechał s:r Tower 
z powrotem do Gdańska.

Niepokoje w Opolu.
W Opolu przyszło we czwartek wie­

czorem do nowych krwawych wypadków. 
Pomimo egłoszeaia przez komisję koalicyj­
ną zakazu wychodzenia na miasto po godzi­
nie 9 wieczorem, mnóstwo Niemców wyszło 
po godzinie 9 na ulice, śpiewając pieśni na­
rodowe, niemieckie iK wznosząc wrogie o- 
kizyki przeciw Francuzom. Wojska koa­
licyjne dokonały licznych aresztowań. Doszło 
teł do krwawych starć, w których kiłka o- 
sób poraniono. Wskutek tych zajść wybuchł 
w Opola strajk robotników miejskich w za­
kładach wodociągowym, elektrycznym i ga­
zowni, wieczorem jednak robotnicy wrócili 
do prncy. Na skztek interwencji burmistrza 
Opola w komisji rządząsej, część aresztowa­
nych została wypuszczona, a godzina t, iw 
policyjna, przedłułona do godz, 11 w nocy.

Wspólny krok koalicyi.
Bządy belgijski i włoski zawiadomiły 

Milleranda. łe  przyłączają się do inicjatywy 
Anglii co do zbiorowego zamanifestowania 
wobec rządu niemieckiego, iąian ia  natych­
miastowego i zupełnego wykonania postano­
wień traktatu wersalskiego. Uemps pisze, 
te  rząd francuski pochwala równieł tę ini­

cjatywę. Francja. Aiglia, Włochy i Belgia 
zbiorowo zawiadomiły Niemcy, łe  nie do 
puszczą takich Niemiec, których polityka 
przeciwdziałałaby wykonaniu traktatu. S ju 
sinicy mieliby w takim wypadku zaniechać 
programu pomoey w odbudowie Niemiec i 
musieliby przerwać dostawy ływnośai dla 
Niemiec. To zastrzelenie ma na celu równieł 
zapobiedz jakiemukolwiek zamachowi mili­
tarnemu.

Czerwony Bonaparte.
Armie K ołtaka, Judenicza i Millera 

nieistnieją. Denikln utrzymuje, ie jeszcze 
może dyszeć. Na tle ogólnego rozstroju Bo­
sy: jedni, tylko armia czerwona okazuje się 
bitą pewna. Jeżeli się mówi, ie powodzenie 
ssoje zawdzięcza słabości swych przeciwni­
ków, to j< st w tern tylko połowa prawdy.

Poza Trockim który ofieyalnie dowodzi 
wojskami czerwonemi, stoi szef jego sztabu 
Kamieniem, były pułkownik armii carskiej, 
który posiada tyleż siły moralaaj, ile wiedzy 
technicznej. Jest on rzeczywistym generalis­
simusem i kierownikiem sił zbrojnych re­
wolucji. W lwiątku z jego imieniem coraz 
częściej daje się słyszeć nazwa .czerwony 
Bonaparte”,

Gen, Noskow podaje o nim kilka cie­
kawych szczegółów na łamach M atim :

.Widziałem go i znałem »d poazątku 
rewolucyi. B»łem wówczas generał-m kwa­
termistrzem 8-ej armii. Chwila była pov zim.. 
0  dliśmj wszyscy, ie zbliżają się straozne 
wypadki. Każdy szef szukał współpracowni­
ków, którzyby mu mogli być pomocni. Coraz 
cz śeiej wówczas pojawiało się nazwisko pułk, 
Kamieniewa.

Dowodził on wówczas pułkiem piecho­
ty na froncie. Nie msłem go osobiście, ale 
uwagę mają zwróciła juł dawniej jego po­
stać. Pułk jego uwałano za wzorowy. Pomimo 
roswijauia się rewolucji dyscyplina tam pa­
nowała nienarusaona, Kiedy wsaystkie inae 
oddziały pod naciskiem wypadków rozprzęgły 
się, pułk Kamieniewa pozostał wierny swym 
obowiązkom. Dowódca jego osią m ąt ten re- 
zult.t bez uciekania się do metod demago­
gicznych, Utrzymywał w posłuszeństwie 
swych kołnierzy dzięki własnej wyższości 
moralnej,

W chęci poznania pułkownika zapro- 
#łem go do sztabu generalnego. Liczył on 
wówczas lat czterdzieści. Jest to mężczyzna 
wysokiego wzrostu, o typie rossyjak m, a 
oczyma łegodnemi. Od pierwszej cbwi'i »o- 
znałem całą wartość tego człowieka. Sąd 
jego o rzeczach uderzał jasnością i znajomo­
ścią spraw, o których mówił. Miał zaś jeden 
niezwykły dar — umiejętność panowania i kie­
rowania tłumem,

W listopadzie r 1917 wybuchło po­
wstanie bolszewickie, Buch ten ogarnia 
armię. Bady iołai rskie pozbawiają mnie 
władzy i grożą mi. W krytycznej sytuacji 
zawołałem Kamieniewa i powierzyłem mu 
w mojem zastępstwie funkeye szefa sztabu 
generalnego, w tern przekonaniu, łe  jego 
ideje uebr- nią go od podejrzeń i dz>ęki te 
mu uda mu się ocalić armię. Kamienie w 
przyjął natychmiast. Wypowiedziałem mu 
swe obawy i wątpliwości co do dobrodziejstw 
tej dzikiej rewolucyi.

— Bez wątpienia — brzmiała odpo­
wiedź — ale w niej chodzi zawsze, o spra­
wę rossyjską (rnaskoje dieło).

I oto, aby służyć sprawie rossyjskiej 
przyjął stanowisko w armii sowieckiej

Gen. Noskow daje obraz niezupełny. 
Kamieniew bowiem mimo wszystko dostał 
eię do więzienia bolszewickiego, skąd wy­
dobył go dopiero Trockij; w jesieni r, 1918, 
Gły Trockij powziął myśl zorganizowania 
armii czerwonej nn dawnych zasadach, cho­
dził po kilka razy do więzienia Kamieniewa, 
naradzał się z nim i nakłaniał do objęcia 
odpowiedzialnego stanowiska w rządzie so­
wieckim. Kamieniew wzbraniał się początko­
wo. Trudno wierayć, aby s»me tylko szyka 
ny i iyeie więzienne wpłynęło na zmianę 
jego decyzji. Kamieniew jest rewolucjoni­
stą, który kocha ojczyznę i widząc ją zagro­
żoną uwałał, ie  naleiy raczej pomagać boi 
szewikom, nii dążyć do zupełnego rozstroju.

J . P.

Lwów 19 kwietnia 1990.

K alendom .
W to r e k :  20 kwietnia. 
Bzym. kat.: Agnieszki. 
Gr. kat.: Hrehorya. 
Słowiański: Czesława m.

Wschód słońca a godzinie 5 m m ii -  
zachód słońca a godzinie 7 4 po południu

Temperatura, o godzinie 12 w południe 
+  27 stopni.

— P a n  S tanisław  P atek , Minister 
spraw zagranicznych wyjechał 17 b m. do 
Paryż*.

— M inister sztoki i  k u ltu ry  
w towarijstwie 2 referentów udaje się 26 
t .  m. do Lwowa celem zaznajomienia się 
z potrzebami tamtejszych szkół artystyczno- 
rzemieślniczy cli.

— Generalny Delegat Bządu di. Ka­
zimier? Gałecki powrócił w sobotę z War­
szawy i Pozaaaia, a w niedzielę raoo wy­
jechał w sarawach aprowizacyjnych do Pio* 
dkiroars i Kamieńca Podolskiego,

— W olanka-Tustanowiee, Reskryptem 
z dnia 29 marca 1920 Nr. 10014/720/11 ta 
twierdziło Ministerstwo poczt i telegrafów 
wniosek na zmianę dotychczasowej nazwy 
urzędu pocztowego „Wolanka” na właściwą 
„Tastanowiee*.

— Zamknięcie granie Państw a P o l 
sklego. Na mocy rozporządzenia Bady Mini­
strów w sprawie zamknięcia granic Państwa 
w czasie wymiany i stemplowania banknotów 
koronowych, połączenia telefoniczne z zagra­
nicą s* z dniem dzisiejszym wstrzymana na 
okres 10 dni dla użytku osób prywatnych. 
Zakaz ten wedle wyjaśnienia Ministerstwa 
poczt i telegrafów dotyczy również Pr A. T. 
Z tego powodu P. A. T. otrzymuje obecnie 
depesze od swoich korespondentów z Wiednia 
oraz filii gdańskiej ze znacznem opóźnieniem.

— W ydiinl prasowy Ministerstwa 
spraw ssgranicinych komunikuje, ie  infor­
macja podana w porannych dziennikach dnia 
14 b. m. jako radio z Lyonu o zezwoleniu 
Btądu Polskiego na przejazd przez Polskę 
jeńców nieprzyjacielskich i zakładników ros- 
syjskici? jest nieprawdziwy

— Straż. morska. B*da ministrów po­
leciła Ministerstwa b, dzielnicy pruskiej o- 
ptacować projekt organizacji policyjnej stra­
ży morskiej na Pomorm polski em.

— W siysey oficerowie gnny  gene­
rała Bydza SmigLgo, bawiący na urlopie lub 
służbowo, mają natychmiast zgłosić się do 
swoich oddziałów. Urlopowanych ze wjgię 
dów zdrowotnych nie obowiązuje ten roikiz. 
Bliższe szczegóły w biurze meldunkowem 
komendy miasta.

— Stem plowanie koron . Z powodu 
zapm ń z róU fch stron czy posiadacie ks ą 
teczek ostezędności opiewających na korony 
mają zgłaszać kwoty na nich *łoioae do ostem­
plowania informują nas ze stroay kompe­
tentnej, łe ostemplowaniu podlegają wyłą­
cznie ssme sztuki banknotów po 1000 i po 
100 koron, nie taś książeczki wkładkowe. 
Kałdj wiec pos;ad«cz takich książeczek 
ostezędności może być spokojny, łe  nie zgła 
stając się wcale do ostem iłowania otrzyma 
zawsze i w przyszłości na awoją książeczkę 
wkładkową wypłatę czy to w ostemplowa­
nych koronach czy w markach polskich,

— K onkurs na posady w państwo­
wych sem inaryaeh nauczycielskich. Mi­
nisterstwo Wyznań Beligijnych i Oświece­
nia Pubblicsnego zawiadamia, łe terom  
składania podań na konkurs na posady dy­
rektorów i nauczycieli państwowych semi- 
aaryów nauczycielskich b. zaboru rossyjskie- 
go zostaje przedłużony do dnia 15 maja r, b.

Do podania dołączyć 1. życiorys, 2, do­
kumenty, stwierdzające dokładnie przebieg 
utndyów, 8 dokumyaty, stwierdzające jakość 
wymiar dotychczasowej pracy w szkolnictwie 
4. nazwiska i adresy poważnych osób, na 
które może się kandydat uowołać.

Bliższe informacje & konkursie są po­
dane w Nr. 41 Monitora Polskiego.

— Pnsporty na  Górny S lą ik . Prezy­
dium dyrekcji policji wc Lwowie komuni­
kuje: Komisja międzysojusznicza Bządu i ple­
biscytu na Górnym Slązku w myśl icbwał 
powziętych w Paryżu 9 styczn-a 1980 wy­
dała następujące postanowienia: Nikt nie 
będzie miał prawa na terytoryum Górnego 
Slątka bez prawidłowego pseportu. Posiada, 
aia takiego pasportu obowiązuje takie osoby, 
chcące opuścić czasowo terytoryum. Paspor 
ty wydawane do miejacowości ńa Górnem 
Slązku muszą być wizowane przez władis 
konanlirne francuskie, do których odnoszą 
się sprawy Górnego Śląska w czasie riądó* 
komisji międzysojuszaictej. W szczególności 
udzielają w Polsce konsulat frananskt w War­
szawie, względnie wicekonsulat w Poznania. 
Każdy przybywający na terytoryum Góra eg* 
Slązka jest obowiązany przedstawić w ciągu 
trzech dni swój pasport do wizy oficerowi 
kontrolującemu w okręgu, w którym na ra­
zie zamieszkał. Każdy przejeżdżający przez 
terytoryum plebiscytewe musi również po­
siadać pasport zawizowany należycie.

— Wydział Io w . Dziennikarzy pol­
skich i Syndykatn lwowskiah dziennikarzy

polskich odbędzie w Kole lit, irt. we wto­
rek feO b. m. o godzinie 6 wieczorem posie­
dzenie, Na porządku dziennym: sprawa pro­
jektu ustawy o Izbach dziennikarskich, za­
mierzona przemiaaa PATA na konsorcjom 
z udziałem prywatnym, sprawa opłat poczto­
wych od posyłek dzienników.

— Po co idziem y na wschód i Za­
szczytnie u a n y  podróżnik i senior orjenta- 
listów polskich p. Jan Grzegorzewski, ba­
wiący chwilowo w pnejeżdzie we Lwowie, 
wygłosi na -zaproszenie Kasyna i K ła lit. 
art. w najbliższą sobotę 24 b. m. odczyt na te 
mat odwiecznej tubylczości żywiołu 1 ech i ■•kiego 
na obszarach między Bałtykiem i Morzem 
Czarnem, Dniestrem i Dnieprem.

— Przyszłość k u ltu r)  po lsk iej. W 
dalstfm ciągu cyklu wykładów na ten temat 
urządzanych przez Kasyno i Koło lit. art. 
będzie mówił w najbliższy czwartek 22 b. u . 
*, dr Jerzy Kollar o przyszłości Teatru w 
Polsce.

— Staraniem Uniwersytetu Luao- 
wego we Lwowie odbędzie się we środę 21 
b. m, w Związku Metalowców, przy ul. Or­
miańskiej 31 wykład dr. Wereszczyńskiego 
„O ustroju Państwa Polskiego”. — Początek
0 godzinie 7 wieczorem punktualnie,

— Sekeya Mechaników Polskiego To­
warzystwa Politechnicznego odbyła dnia 7 
b. m, posiedzenie, celem ukonstytuowania 
Wydziału, Przewodniczącym wybrano nrof, 
E. Hauswalda, sekretarzem zaś ini. Lipę 
Następnie rozwinął przewodniczący główne, 
wytyczne programu prac na rok 1920 
'W końcu cstalono program wyeieczek do 
miejo owyea tudzież okolicznych zakładów 
przemysłowych.

f  Wanda księżniczka Czartorysna 
należała wnaszem siołecieństwie do postaci, 
otaczanych wyjątkową cz ią Odziedziczywszy 
po rodzicach w spadku głęboki umysł, wy­
trawny sąd i serce tkliwe »» ludzkie doci­
ski. wdrażała się od wczesnej młodości w 
pracy społecznej, stając się z biegiem lat 
jed’ ą z najpotyte zniejszycP, najofiarniej­
szych i najsympatyczniejszych działaczek na 
niwach, Jeżących przedtem odłogiem. Jej 
dziełem .Wiązownica”, długi czas głośna w 
naszym kram, jako ruchliwa placówka prze­
mysłu krajowego i Towarzystwo gospodar­
czego wykształcenia kobiet. W latach ostat­
nich niestmdzona była w Komitecie opieki 
nad ż łiiierzem polek m, w Komitecie obro­
ny narodowej, w Badne głównej opiekuńczej
1 wielu inaych instytucjach którvm poświę­
cała wiele godzin pracy bard o intensywnej 
i nardto zbożnej Odznaczona kr<yiem „Obro­
ny L»o«»au i „O lętami”, iga»ła ta czcigO' 
dar niewiasta kresowa w 57 roku życia, po- 
zostawi»jąc po sobie ł>l głębok' i powszechny 
ni-tylko aajbl żizei r dżiny i legionu całego 
przyj a ió! le ti c*łego społeczeństwa, które 
impulsywnie odczuło tę wielką stratę, jaką 
z jej pr<edwciesnym zgonem poniosło,

Pogrzeb ś. p. Wandy Ciartoryskiej, 
który wyrn°z?ł diisi*j około godziny 11 rano 
z kościoła 00. Bernardynów, zmienił się 
w poważną manifestację żstibną.

W głównej nawie kościoła, wypełnio­
nego szczelnie wiernymi, ustawiono wśród 
krzewów i jarzących ś<*iec trumnę ze zwło­
kami ks, W»ndy Po Mszach żałobnych, od­
prawionych prz . głównym ołtarzu i ołtarzach 
bocznych i po odprawieniu egzekwij pr*j 
katafalki przez N&iprzewieleb. ks. Arcybi­
skupa B łotewskiego, wyniósł trumnę przeć1 
świątynię oddział szturmowy żołnierzy. Tu­
taj przemówił w bardzo gorących słowach 
p. Stanisław Rybicki, charakteryzując skarby 
sereL i umysłu ś. p. Wandy Czartoryskiej, pu­
czem kondnkt, prowadzony przez ks. Infułata 
Zajchowskiego i liczne duchowieństwo wy­
ruszył na cmentarz Łyczakowski. Za kara­
wanem postępowała rodzina Zmarłej, repre­
zentanci WBiystki h, znai dujących się we 
Lwowie władz wojskowych, rząd>wych i au­
tonomicznych, instytueyj społecznych, nau 
kowyeh i humanitarnych. Płonące latarnie 
otulono krepą żałobną.

— Gwiazda P rzem yśla. Dnia 12 kwie­
tnia b. r. urządził w Przemyślu Komitet 
wojskowo-obywatelski Obrony Przemyśla 
uroczystość ruzdania „Gwiazdy Przemyskiej” 
medalu pamiątkowego, wykonanego przez 
p. Wiktora Włosińskiego, wedle projektu 
Stanisława Jankowskiego.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem w kościele, gdzie ks. Momidłowski 
wygłosił aktualne kazanie. W południe od­
było się na podwórzu kaByna oficerskiego 
nroczyste rszdanie medalu między 1299 osób, 
które uczestniczyły w obronie Przemyśla w 
czasie walk listopadowych 1918 r. i rod ihy  
poległych. W u oczystości brali udział: puł- 
kown<k Wolgner, jako komendant miasta, 
delegaci DOG w-? Lwowie, ks. dziekan Pa- 
aaś i por. Duch; miasto reprezentował bur­
mistrz Kostrzewski z kilku członkami Bady 
miejskiej, Kościół zastąpiony byt przez ks, 
biskupów Pelczara i Fischera

Burmistrz Kostrzewski skreślił w prze- 
aiówieoiu sweu obraz walk listopadowych i 
odczytał telegram gen. Lamezana s pozdro



wiśniom dla obrońców ziemi puemyskiej 
jakotd list por Kozubskiego, organizatora 
obrony Przsmyśia, n-d iBrsfiy % jego mb.sea 
pojtoju. Fo prseinćwieniaCh ks. Fan*si& i 
po/. Tozaiieklogo pułkownik Wołgaei prry 
siąpił do rozdawnictwa ozuak, wywołując 
imiennie wmyaiki.ch uhonorowanych.

— P leb b cy t na G óray n  Blązku a 
byvi't polski. Jak ważaym, a jałą^ardio u 
nas nieaoceuonju* czynnikiem społecznym 
i poiitycinyn ject sport narodowy, świadcrą 
wypadki, które ostatnie zaszły i zachodzą n  
u ć rn y . Śląsku.

W braku potężnych poskich Zniązkó n 
Bpcrtowyeh młodu et Slązka zarówno robdtai* 
cza, jak i m,esiczań*ka cd wczesnych la 
zapisy wiła ię do niemieckich Sporty^ rei nów, 
zapalając się do niemieckich rekordów na­
rodowych, niemieckich mistrzostw i r p 
ulegając ropniowej germanizacji, Ilość tak 
na pól Btraconej przez rozentuzjazmowanie 
się germańskiemi zwycięstwami młodzieży, 
obliczają opecaie na kilkadziesiąt tysięcy.

Podczas obecnej agitacji plebiscytowej 
ulubionym argumentem agitatorów niemie 
ekich % stosunku do nuodsieiy robatnicze 
ject ntesł/ehanie pogardi wo wyrażanie ai{
0 pciBKim poziomie sportowym, o sile poi 
sue j reprezentaoyi Olimpijskiej, o polskich 
droarn? h piłki nożnej, lekkoatletycznych
1 t. p. Fakty te, ogromnie ważne w pojęciu 
europejskiego sportsmena, są o tyle trudne 
z polskiej etrony do odparcia, że agitatorzy 
niemieccy przytaczają konkretne dane •* po 
ataoi rekordów narodowych niemieckich w 
biegksh, B-okach i nutach, będących bez 
zaprzeczenia wyższymi od oflcyzluj eh rckor 
dów puskicn.

Dla przeciwdziałania temu stanowi rzt- 
e»y PotBki Eomisaryat Plebiscytowy dla Gór­
nego Siąska w Bytomia zwrócił się do Pol- 
Bteno Komitetu Igrzysk Olimpijskich o od 
powiedrt.ą pomoc *  przeciwakcyi drogą opar­
cia sportowych Bont, mentów społeczeństwa 
śląskiego o polskie Związki sportowe, podrę­
czniki i ten matetyal agitacyjny, który mógł' 
by podnieść w oczach Slązka godność i po­
ziom aportu polskiego.

Do akcyi tej, którą Polaki Eoinitet 
Igrzysk Olinipijbkićfa chętne podejmie, Ko- 
miaaryat Plt.Diey.vwy przywiązuje, jak za­
znacza, Bsesegó.ną wagę.

— P o g ru b  powstańcu W Łowiczu 
odfcjt aię pogrzeb uczeBtaika y*nstania z r. 
1861, ś p. Franciszka Jasińskiego. 2yi o t  
las 8# i podcaaj powstania ty ł Bieczom/ na 
rynka w Łowie*a pizez kozaków. Nł omen 
tzrz ponieśli zwłoki powstańca żołnierzs 
miejswwcj załóg., B rał. t«ż udział w po­
grzebie kompania honorowa wojska.

— P n c c iw  zdrajcom  Ojczyzny. W Bit 
kej Podlaskiej uchwalono z a zebraniu oby­
wateli, że ci z pośród nich, którzy sprzeda­
dzą iwoją reauu ić  w obco ręce, mają być 
uważani jako zdrajcy Ojczyzny. Nazwiska ich 
będą wywieszone na rynku.

— Pożar zbeaa. W Hamburgu wy­
buchł pcżai w spichrzu zborowym, z przy 
czyn nieznanych. Pożar zniszczył wiele t j  
sięcy centnarów zboża, wartości SU do 80 
n iL v i»»  marek,

- -  Wfosira w P a r / l a .  Bzy w Paryża 
zakwitły, h a  skwerze Notrt Dame i na Ł‘lace 
de IjM tope białe osy zawisły swymi won 
nymi kielichami jeazcze w marcu.

— W pruccjie  o wykroczenie w hotelu 
„Adka* skazał Bąd ks. Joachima Albre hta 
za akty gwaitu na 500 mk. gt yw. y, rotnu- 
Btrsa Ton Plztten z tego samego powodu na 
800 mk. Es. Huhemlohe zosiiił Bkzaany za 
cięznie usznod-enie ciała na 1,000 m arek 
grzywny.

— w illa  za C m l! lirów . Bząd wio- 
aki zakupił w B. ymie Falazio Sisoni za 6 
milicnów lirów i przeZnaezjł go do dyspo- 
syeyi rządu niemieckiego ja to siedzibę me 
mieckiego poselstwa w B .ymie.

— Porcelanow a pieniądze. W fabry­
ce porcelazy w Miśnie (Meissen) czynią 
obecnie prOty sporządzania monet z porce­
lan r W pierwszej linii odbywają się próby 
Bad sporządzeniem »ztu." pięcio-i dwunurke 
wych, które mają posiadać tę samą wielkość 
co poprzedoie Brebrne. Podnoszą że pienią­
dze porcelanowe są silne a także pod wzglę­
dem hygienii znym bez zarzutu, gdjż d ,dzą 
Bię myć, nad' i iałsreratwo ma być wyklu­
czone.

T a r k i .
(wił Ogromnie przyśpieszyły w r, b. 

swe kwitnienie, Zazwyczaj przypada ino na 
okres „Lodowych Świętych", a więe na azai° 
około połowy maja. Zatem niespodzianka, 
Bardzo sympatyczna zresztą,

Swoją drogą nie tarek w niej zasługa, 
Trzeba wiedzieć, jak i ■ o się dzieje. A to 
wie najlepiej skaika ludowa. Bo też ona 
pamięta czasy, których najstarsi ludzie nie 
pamiętają — czasy, kiedy dziadzie do babci 
unaiił goperenki, k i**wet dawniejsi*, kiedy

maminego trzymał się fartuszka, bo bez tego 
nie nmiar jeszcze kroki posiąpió.

Owoż z tarkami to tak ty ło :
Jak tylko złą macochę Zimę. rozniosły 

doszczętnie konie króla Wichru, którym 
przywiązano ją do ogona, cud - królewna 
W ioijr szrkrwnć się poczęłr do godów we 
semycb. Słoneczko przysłało jej płaszcz zło 
cisty »  prezeacie, a mgły wyhaftowały we­
lon ślubny, tak biały, że bielszego nie 
znajdziesz.

Idzie tedy Wiosna z swym naneeio- 
nym, królewiczem Mijam (nie Ewietriem 
zaś) do ślkbu, a tu nadbiegł Zbflr płochy i 
lepiej chcąc orsyirzeó się jei twar.tyczce, odrzu­
cił welon Na to tylko czyhały tozkit Wysu­
nęły kolce, noohwjCiły niemi białą zapłonę 
i — duży płat jej oder»auy, po.ostaf na 
krzerie. E r lewnie, gdy to zobzzzyła, aż 
zrobiło s:ę zimno i dla tego w eżlsfa kwi­
tnienia tarek bywają zazwyczaj chłody.

Za karę, iż dopHŚcily się takiego zu­
chwalstwa, skazano tarki na wydawanie 
owoców tak cierpkich i kwaśnych, jak słod­
ką jest wiofDP, Guyba ptak zgłodniały się- 
gaie po nie, a ludzie używają tarek jedynie 
»  fi idament mlewki,

Z tego seac moi lcy, żc najpiękniejsza 
bajkz kończyła się wódką w czaiach, gdy 
ten kordy^ł nie miał jeszcze ceny p r-e ry  - 
czającej słoto.

S P O R T ,

Ozwarele senonń l .tn le g a  p./ez lwo­
wski klub sportowy. BF goń“ odbyło się 
rciorsj pod dobrymi auipicyami, Wyuwran- 

ua pogoda rczkwitaiącej wiosny zanuęciła 
publiczność lwowską do tłumnej wycieczki 
na boisko zz rogatką atryjBką, aby p:z/jizeć 
się pierwszym w sezonie zawodom footb-iio 
wyui reprezentacyjnej drużyny .Pogoni" 
orużyną 40 pp. Parter) zajęła przeważnie 
młodzież płci obojga, r a  trybunie zgroma­
dziły się rzesze wykwintnej publiczności, 
wśród, której zauwoi/kMay dowódcę D. O 
G. gen. hr. Lamezrab z szof^m sztabu ppłr. 
Thulicm, posła Ai hr. Skarbka z małżonką, 
liczne grono oficerów koalicyjnych i naszych, 
Prb'iczkv8ć apragn ora widocznie widowisk 
sportowych z zajęciem śleazita przebieg gry, 
a j»j piękniejsze momenty, ctioć ich nie­
wiele było, g ri co ok.ask.wałe. Drużyna 
40 pp, okłada się z g aci, doaaonale fizy 
czme roi*.;ii tych, dobrych, wytrwałych 
Diogaczy, mających za sobą dtnż»y. widO' 
ornie trening, nie mających natomiast ruty 
p7 1 grających egoistycznie, etęsto bez pla­
nu ; drużyna ta po dłuższem a punem zgra­
niu cię wtajemfi m  może osiągnąć ładne 
wyc.ki, gdyż d.ne po temu są duże.

Z ocenę gry .Pogoni” wstrzymujeiny 
się na rasie; poczyniono w arnżynie .P o ­
goni" pewne zmiany w saładzie, czy „zęzę 
śliwę — przyszłość niedaleka pokaże,

rnatchu wyraża się w b osnnku 
10 :8  (6: Oj na Łorzyfić „Pogoui" Goale 5, 
7 i 10 strzelone zo-tsły z .  ffseido".

PaikKcye sędziego pełnił p. Łoziński.
3 . M.

Oddział u a tn o h o rs k i Tow. tatrzań­
skiego — jrk to z nadesM aeg) nam spra­
wozdania wysika — m ją*/ swą loiyeheza- 
sową siedziDę w Eołomyi, po dłuższej bez- 
ezynaości, spowodowznej rebeJ ą  ukraińską i 
późniejszą okupicyą rumuńską. Pokucia rozpo­
czął przerwaną pracę nad uduowieniem witane­
go, a znisBescnego dworku w Woruchcit, p.^e- 
• u ciokeŁo i a stacyę znorną dla turyalów, 
wyb er*j jCycli się w karpaty czarnohorshie. 
Dworek będzie niebawem odd*ay dtr użytku, 
medZi a od r  u to  za jdujj się aadai w Eo- 
łomyi, M-jątsk Tow, wynosi 7000 kor,

ln j#C .taar l e n u a  ftuojakioga.
W poiiieddałek 19 kwietnia o godz. 7 

wieciforem p » ras drugi .Sekr:tarz/£ czy 
p m a i? “, komedyn w 8 aktach Zofi( Wojaa- 
rowsaiej z pp. Filierówaą, Ł^z.ńską, Ew^a- 
tkiewiciową, Niemiryeiówaą, N wackim, 
Barhińskim, Batogcwskim i Eierowskim.

Otwarcie wystawy sztnki w  sala.Ir 
„Zt.chęty“  odiyio Bię, wczoraj w południe 
Na otwarcie przybyło bardzo wiele osób, 
wśród których zauważyliśmy Leoaa hr. r :- 
nmskiego, ks. pref dr, 2ytę, proi. dr. Bu­
landę. prof. dr, Kasprowicz*, członków Ba­
dy mhjskiej, reprezentantów prasy, wielu 
artystćw i t. d

Wystawa, aczkolwiek skromna, gdyż 
trudi o obecnie tworzyć wielkie eir-pizy :ye 
jsst urządiouz ładnie i zasługuje nw zwie­
dzeń e. Pi święcimy jej tei niebawem spe­
cjalne miejsce.

f  odrękiiilk dla oolaranlarck. Wyda
wnictwo zbiorowe. Staraniem Polskiego 
Tow. Pedagogiczspgj pr:y wsuółjdxia!.e dr. 
Stanisława Prog"ls!iieęo, Idy Maryi Sehdtzel, 
S Barbary Żulinsriej, Jadwigi Warcnałow- 
skiej, m Germauóway, A, ttustr-wiczoway, 
Natalii Gicimirskiej, Maryi Saryusz Jawor­
skiej. Lwów, 1980.

Przeamowę do tego zbiorowego dzieła 
napisała p. Msryo Gserszyk Bąkowska, pod­
nosząc doniosłość nauki przedszkoiuei i za 
sł jgę Poi. Tow. Podagugicsnego we Lwowie, 
które wśród trudności, wywołanych dabą 
wojenną; w. 1 ło tak potrkebnj podńęWznik 
dla m w . d twych ochroniarek, jak i wogóle 
dla wychowawczyń-

Gsęść jego pierwszą .Dziecko pod 
względem fizycznym" opracował umiejętnie 
znany lekrrz chorób J. lecięcyca i prawdzi­
wy przyjaciel dzieci dr. Progulski, obejmu­
jąc treściwie a wyczerpująco całokształt tak 
ważnej sprawy, jaką jest zdtowie drieeka.

Gięść druga pióia {, Schatzel, zajmuje 
się psycholog^ małego dziecięcia w sposób, 
stwierdzający szerokie doświadczenie i głę­
boką w^dzę autorki, znanej z pedagogicznej 
dii łalneśo. i fatnowycb prac piórem, jak 
.Idea wychowania przedszkolnego", .Psy 
choiogia dziecka" i inne. Obok psychologi­
cznego pogłębienia, zastanawia w tym roz­
dziale wielka znajomość najnowszych badań 
nad pedologią, świadczącą o ciągłości pracy 
autorki w obrauym przez Biebie kierz iku.

S Barbara Zulińska, zasłaionr kiero­
wniczka r  irtu ochroniarskiego przy Semina- 
rynm żeńmiem we Lwowie podała x  trze­
ciej części Podręcznika cenny zbiór uwa^ o 
wychowaniu1 i wykształceniu dzieetz, mają- 
CQm, wedie jej słów .doprowadzić wycho­
wankę do tego, aby umiał, chtmł i mógł 
stizyć Bogu Ojczyźnie i iudziom". Zamyka 
się w ten, zauniu całokształt ccln wycho­
wawczego. Jeżeli człowiek chce, umie, atom
b. if.em może służyć Boga, Ojezyżaie i lu ­
dziom, jest zdrów duszą i ciałem, jest je­
dnostką peżytoroną i crych ncjwyżsiyeh 
przez”iBazeń świadomą. Aby wychowanie ta­
nie dsMulo wyniki .wychowawca powiniei 
b/ć o tern p n  koi my, że przymioty jegt 
rozumu i serea w#łyną w rozam i seroa 
jego uczniów", (D stary  Eommyi edukr. 
eyjnej).

Praca b. Barbary rozwija te dwa po- 
stalaty: kształcenia wychowawczyń, a na 
8tępnie urab ame duBzy dzi«cka — jedno i 
drugie na podstawie ideałów religijnych i 
n&rc -o ojch.

Gzęść IV. Podręcznika podaje, w jal:i 
sposÓD ma oehronka zajmować i zab>Wiuć 
powierzone sebie dzieci.

Mówi o tern' S. Żulińekb, eaem jest dla 
dzieci zabawa i jaką byc winna, jakie gry, 
jakie zajęcia są- najodpowiedniejsze, ec i jak 
opoWkdać? Podncei znaczenie goezyi w wy­
chowam n i wpływ przyrody na duBzę azie- 
cięcię.

Krótki aikykuł p. Warcbałowskiej p. t. 
.rierw tze kroki", to janby ciepły nściak ma­
cierzyński, witający i obejmujący małe du­
szyczki w ochronce, ,u  której wrót nich 
sto. miłość*.

P Germanównu podała *yskasówki, do­
tyczące prowadsenia w o hronce ćwiczeń gi- 
lausstycli tak ważnych dla fizycznego rozwo­
ju dziatwy.

P Gustowiczówns, p‘Biąe o rozvoju 
zdolności spostrzegawczych, ndkreślife zajmu­
jący obr- ewolucji systeućw wycbowaw- 
czyah priedBzkolnjch, począwszy odFroebla. 
a skeń s/wszy na MonteSBori — następnie 
polała plan ryaunków i modelowania dla 
ochron.

P. Cicimir3ka zajęła się wjkazan<em, 
ezen. jest piękno w duszy i życiu dziecka, n 

sieiefólnoBu muzyku i ^>iew.
Część V. pióra p. JaworaLiej, zaznaja­

mia z z i kładami wychowawcnmi i dobro- 
;z>nnemi d a małych daiec,, szkicuje rys hi­
storyczny powstania i rozwoju ochronek i ich 
zna. zenie kulturalne. Ze szkica togo widzimj, 
że Zachód wyprzedził nar niesmieraib w tym 
kieiunkn, ale równocześnie stwierdzamy z 
radością, że niojedno już rozwija się i u nzs. 
Mnożą się u na? żłobki, oohronki, wzn sU 
v'o.j«.i« le dla ważności wyckowanii przed­
szkolnego.

Omawiany przez nas .Podręc .aik" przy­
czyni się niewątpliwie do pogłębienia togo 
zrozumienia, życzyć też uakży, aby znanym 
Dył w aaisierszych kołach wychowawczych,

Eeleuiz hmimotoiha.

„H odow la D rob iu44, miesięcznika wy- 
dawanego nakładem Tow, Gospodarczego we 
Lwowie wyszedł a r, 45 za kwiecień i za­
wiera szereg ce«nyi-b prac fachowych, które 
hodowcom drobiu podadzą aiejedką cenną 
wskazówkę, a nadto sprawozdanie r pierw 
szego rokH działalności krakowskiego Związku 
spółek hodowców drobin „Ja,o"

„W y ch o rsn le  fizyczne44 nr 1 i 8 
nowego miesięcziiilfa, poświęconego higienie 
szkolnej i cwiczenioiu cielesnym (redaktor 
nanelny prof. dr. E Piasecki z Poznania), 
opuścił prasę i zawfe/a artykuły oryglnzlne 
dr, GsmólaLiego (Wychowanie fis/czne w 
Bzkoie powszechnej), dr. Lrabcżyka (Wskr- 
źmk Pirqueta), prof. dr. Klemensiewicza 
ęTatry w lecie 1919 r.) i kap. Sikorskiego 
(Fizycmc wychowanie jako, podstaw* wy­
szkolenia żołnierza), a dziej rubryki: Nowe 
książki, z czasopism, z T o w am st? , instytu­
cji i cjazdów, Ustawy, rozporzadieuia i prze­
pisy. Fv8zuki#wnia, Notułki bibMc^r., Zmarli, 
Kromka, Treść bogata i urozmaicona. Pismo 
to jest organom B«dy wychowania fizyczue- 
go, Związku sokolego i innych zneszeń, 
przeznaczone dla lekaizy i wychowa#cow, 
cywilnych i wojskowych zrzeszeń gimnasty­
cznych, sportowych i harcerskich. (B dakeya 
Poznań, Uniwersytet; administracya : księ­
garnia Niemierkieuicza, Poznań. Przedpłata 
30 Mk. roczaie.

Komitet dztaoi ns. wieś.
Polski Komitet .Diicci na wioń" roz­

poczyna już pracę w celu lapuwpMaifi dzia­
twie lwowskiej wypcczynku 1 aka ‘jjnego w 
korsystnyeh warunkach udrowłiaych. W so- 
Dctę odbyło się posiedzenia Komiietu w lo­
kalu Ligi pomocy przemyfiowej pod p*se«ro 
óiiietwem prez. Boi, Lewickiego prr^ współ­
udziale c* ?fu sekcyi Mw. pizcy i opieki spe- 
Ibeza ą dr , Berkowskiego, Posiadłerie mięło 
oh *yakter iafornacyjny

Dr. Berkowski oznejmił, że Komisja 
opieki społ przygotowuje sprawozdanie z 
sekcyi kolei ij i pótkolon.j w całej Pulsce i 
prosił o udzielenie dat i szesegółów odnośnie 
do działalność1 lwowskiego Komitetu .Dsieei 
ua wieś", przyeaem wyraził Komitatowi 
uznrme Prezst Lewicki podniÓBł, że wkrót­
ce wyjdzie z druh  obszerne Bprewondenie 
obejuująee całokształt akcyi. W bieżącym 
roku prowadzone bęCą p rze ra łn b  półkołunie 
oi az kolonie leezzieze, Na wzmrmkę dr. 
Berkowskiego w sprawie funduazow, miano­
wicie, że rozporządzenie M*n. skarb  ze- 
zwrła na eweatuaire zwiekezenb wydatków 
Bządu aa cele kolouij tylko o 85 *rc. ?e 
azłbfoczaej sabwencyi, prosił red. F r jlin f  
dr. Berkowskiego o poparcie w W smawic 
mter*;nów Lwowa i o proatowi rde n ylt.rch 
w tej sprawie wyobrażeń,

Dyr, Bzez rkiewci pnedatawił ogólny 
plan tegorocznej azcy., której koszt w przy­
bliżenia wynoaić będzie 8 miliony marek. 
Dr. Serbcński oświadczył, że nkeya sanitarne 
Komitetu zaczęła już pracować i zi Btanawiała 
sif nad urządzeniem kolonij lcazaiczy >h w 
uiiojscowośc,. ib kimtdycznyołL zdrojowiskach 
i nad morsem, oraz nad wprowadzeniem 
przynajmniej na niektórych koloniach , ener­
getycznego odżywiania" dziatwy sjstemem 
Piręuete pod kierunkiem prof/ dr. Gr^era 
i wyksuałooAyeh w tym kierasku inspekto- 
jów i pielęgniarek. Dr. Wołowiqb zauważył, 
że sapoirocą pewnego m ien ił a ustanowio­
nego pr ,e . Firijaeta będzie można także 
orzec dokładnie, które dzieci tależy wysłać 
na kolonie,

Na wniosek red Frylinga, poparty 
przez dr. Wołowicsa i dyr. Szczurkiewicza 
postanowiono bezzwłocznie wysłać kwater­
mistrzów do różnych zdrojowisk i w okolice 
Bkolzzciyzny dla zbadania na miejscu sto­
sunków, oraz postarać się o wynajęcie lokalu 
aa kolonię w Brauchowicaeh.

T s t a g n m r  Pr A. T .

N c rc : Naczelni'? FaAetwa r c  front.
Ifu rs iaw a. Donoszą z miarodajnych 

ftródeł, że Naczelnik Państwa po urorzysto- 
ściacb wileńskich ma się ud^ć do Barano- 
wscz celem iusaekcyj tamtejszych urządzeń 
ei&pówych i stojącego tam wojska,

P e r ^ d tr  dzienny Sijmu.
Warsm>w> . Porządek dzienny 138 po- 

siedieniu Sejmu \ duii 80 b, m. o gedz. 4 
po południu, jest następujący:

dalszy ciąg dyskusji nad ustawą o ka­
sach chorych,

pierwsze ciytaaie ustawy o ludowych 
szkołach rolniczych,

piercsM  czytaus ustawy o tymetase* 
wei organisaej' władz admini itracyjnych dru­
giej instancji b Królsstwa Galicyi i Lodo- 

e rji i  i  * z W Es. Krckou sfciem,
pierwsze czytaniu ustawy o polskich 

staryBeh handlowych morBkicn.
sprawozdanie komisy? zdrowia publi­

cznego c wniósł i (U natłyeh pp- ka. Earzyu- 
skiego, Mociydłowskiej 1 tow., Lntoslawalde- 
g< I tow,



5
krai*ztawfiriv k o n m iM ^  w Łodzi,

Łódź. Dzienniki donoszą, ie  nolicya 
tamtejsza aresztowała ubiegcuj nocy 8 agita­
torów komunistycznych, poszukiwanych ca- 
dawna, utrzymujących Btosunki a Bosayą 
sowiecką. P.-z* are^towicyon znaie-iono 
oaezwy natypsń tw irc  i inny materyzl koi i- 
promitujący, 'Sprawę oddano prokui-atoryi.

W rocznicę bitwy pod Kkszynem.
W w sziw a. Wczoraj z po*oda l l l - te j  

rocznicy bl w y pod Basenem  odbjł się uro- 
ciysty obchód narodowy, na który przybyły 
tysiączne tłumy * Warszawy i okolicy, Na 
m.ejacu, a którego Józef Poniatowski obser­
wował polo bitwy, wzniesiono ołtarz połowy, 
przy którym po obu stronach ustawiono ar­
maty. Przy ołtarzu agrupowtły nię cjchy, 
młodzież sakół średnich i niższych, warszaw­
ski strai ogniowa, wreaacie olbrzymie aa- 
stęyy rłościa* okolicznych i Indu warszaw­
skiego. Naprzeciw ołtarza aszyków zło s-ę 
nojsko, piechota, artylerya i kawalerya.

Na urocayctoóć w imienin Nactolaika 
'Państwa, który a powoda wyj.zdu do Wilsa 
n i . mógł wziąć uda.ałc w obchodzie, przy­
był Minister spraw wojskowych generał Lb- 
oil. s i s ' c w towarzystwie komcnd«nU D, O. Q, 
genorałfi Durskiego i geter-ła  Mienaiika, 
aadtc a pro 'otawiciwli m syj wojekouych 
oyt obeely gcuerof Massenet repieicitoat 
• i i ,  i wojskowej fnucuskiej. Z dygmtaizy 
cywilnych oteeay byl P re ^ d  nr Ministrów 
Skalski, Minister Łopuszański, wojewoda 
Hołton oraa starosta Oknlik,

P j odtytiu przesądu wojak priea ge­
nerała Leśniewskiego rozpoczęła się uroczy­
sta Muza św. połowa celebrowana p r tt i  Ls. 
Biskupa Gidla, rcdcatc r aboteństwa śpie­
wały chóry i grały orkiestr?.

Po Mszy św. przemówił kr. prrfsaor 
Szlagowski, w podniesłyfh słowach mtłzjąc 
bohaterstwo ty eh, któny trotyli ofiarnie ty ­
cie aa tyeh pofcch.

W imienin, nieobecnego Naczelnika 
Państwa i jni zi lrego H odm poadewwił ze­
branych gw era* Leśp<ewsKi i zobrazował 
etan orgwuiacyi wojskowej Księątwa War­
szawskiego a r. 1809 łaskocz- p i ?o niespo­
dziewanym najazdem anstryaclcn.

Giocwstość sakenocyii Hę złożeniem 
podpisów prze* obeaayoh w księdze pamiąt­
kowej i defiladę we jak pozdrwtoiftdt eatu- 
zysstyczuie j n n  ] uMu..nośćr

P j j  1 niewfeckl przy Watykanie.
Naawb (Badi.), Beri T  yeW. aapo- 

wiodą m om uai/j niemieckiego pesłs przy

Watykanie. Dotąd pray Wnłyk-»ir byt* ts-
preaentowana tylko Bawzrya i Prusy,

— Czeki nagranlczne. Ministerstwo 
skarbu wydało rozporządzanie w spisie wa­
lut, czeków i przekazów zagranicznych zło­
żonych pod jakimkolwiek Ulałem w insty 
ti. yach finansowych, Spis ten ma wyszcze­
gólniać nazwisko i adres właściciela.

— Potyczka i  banknoty  anutr. Mini­
sterstwo skarbu aaraądsiło przyjmowanie do 
dnia 1 listopada b. r. włącznie przy wpła­
tach na potyczkę państwową banknotów ko­
ronowych, oprócz banknotów po 1C 000 kor 
na tych obszarach, na których koto?.* nie 
mają obiega i nie boa* stemplowane. Koro­
ny będą przyjmowane według kursu 100 kor, 
=  70 marek'

S M *# !  n » Górny Słgzk.
Na ręce przewodniczącego wyrzinln Sto­

warzyszenia urzędników i fnnkcyonarynszy 
Administracyi politycznej we Lwowie kidcy 
N e r  suuctwa dr Bronisława K w i-u wskie- 
go wpłynęły w dalszym ciągu na rzecz po­
mocy d>a ofiar gorno - śląskich następujące 
su a d k i: <,

Adam Kotowicz 10 koron, Karol Dłu- 
goszewski 10, Lfaopcld Starkiewiez 5, Ludwik 
Bobrzeesi 10, Jędrzej Kulit 5, Ignrcy Ko- 
sztyła 1, Jędrzej H&brat 10, Kazim erz Pa- 
ezosa 4, Janina Bojkówaa 10, Maryt Fiał­
kowska 10, J^mt.A Moiińska 4, Anfela Mia- 
zgowicz 6, Zygmunt Grorziewicr 50, Gtloat 
Lndwik 10, Polanowsir Leoa 10, Antoni 
Stańko*ski 10, Jamna Fappiui 10, Jadwiga 
Miaasowicz 10 Stefan Pudoorącz.ńsk 10. 
Anieli tiłabodówna 10, Helena Kostecka 10, 
Władysław Banach 10, Bron.sław Krakiewicz 
20, Michał Osiadacz 20. Aleksander Strzclbicki 
60, Seweryn Biekirsu 5, dr. Zenon Fryd- 
maor 10, A dr Kozień Ó, Stelarna L.socka 
4, Cwiklińs&i 10, &tak.8łew Nieuries 5. Ty­
moteusz Najda 5, Filomena Pałosiówna 4, 
Michał Dabiowsk. 5, Stanisław Poznan 5. 
Zuzanna Haranmowa 5, Antonina Se aiuów- 
na 4, Zofia Słabachówna 4, Zofia Hockówna 
4, Ac >m Kucztła 10, GiiffalibiiUki 6, Stani-

j  ̂"W.L  Ti uw (u**.
W arsiaw a. Komuaikat sztaba generał* 

nego z dnia 18 kwietaia 1920. Wobec tego, 
ie  sytuscy^ na odcinku pole»Kiu stowntomę- 
coraz cięższa wskutek nieustannie trwających 
ataków bolszewickich i ciągle zwiększających 
się s^ł, została sarządzone z w ytybk^nB - 
momentu przegrupowzaia nieprzyjacielskiego 
do nowych ataków — kontrakcyn mająca na 
celu uniemożliwienie dalszych aUków nic- 
przyyacielskich, W akcyi tej zo^tsły rozbite 
siły nieprtyjaeielskie, atojące przed naszym 
froiAtem. Dotychczas zgłonona zdobycz wy­
nosi 7 dział ' 40 karabinów maszynowych.

Na Podolu i Wołyniu oij wioną dzia­
łalność oddziałów wywiadowczych

0 rozbrojenie Niemiec.
Lyon. Badio. M atm  podaje, ie amba­

sadorowie Włoch i Belgii xa~fixdjmili wczo­
raj Milleraiida, ie  ich rządy gotowe są 
przyłączyć eię do krokn, zaproponowanego 
przez Anglię, aby wspólnie wezwać Niemcy 
do rozbrojenia. Bliższe tiezegoły będą «_noi- 
mowane w St Bemo. Wedle Matina nrok 
ten sprzymierzonych będ<ie miał chenkter 
ultima.um,

H rsm&r t 8 SlBWakńCh.
feaaapeszt (Badio), n k m e ti Djsag 

ogłasza przemówienie kramarza, wypowie­
dziane w św. M arenie turciapskim, Kramarz 
oświadczył między inaemi: Wazy ey nruezą 
przyznać, ie naród słowacki jeet suzełn.e 
tdemeralizowacj. W psńctwie czesko słowt 
clciem naród czesko elowacki goreje kaltu- 
ralnie, wonee czego Słowacy nie mają prawa 
domagać się autonomii.

Zamach na łotewskiego prezydenta 
mimsirOw.

Bygn. Badio. Na łotewskiego prezy­
denta ministrów Ulmanisa dokonać o 15 b 
m w okręgu Paiko (7J zamachu. Prezydent 
Uimanis jecnał na zebranie polityczne auto­
mobilem i miał na zebraniu udziehć wy:a- 
śnień co do zakresu kwmpetoncyi ra^du lo- 
te as! ego. Spiskowcy wysadzili przy pomocz 
pyroksyliby drzewo przydroins w chwili, 
gdy automobil miał drzewo minąć. Drzewo 
nie padło jednak na samochód, a jedyrie 
zagrodziło drogę jadącym. N*etąpił« wymia­
na strzałów, poci. m napastnicy zbiegli, Za- 
maen był niewątpliwie zorgaairewMy przez 
bolszew ków. Jestto jni triŁcia z rzędu pró­
ba p- bjw iw ia ł /ń *  Ulmanisa, którr się 
na szczęście nie udsła, równie jak po* 
przedn.e,

Z KRAINY MODY.
Wiosea, z ieu iy  karnawał, tańce, uvwe 

mody* Oto hasła, które do si*łu doprowa­
dzają Paryu.

Zebrania t innrzyskib mają w tym roku 
taki, .oachet" elegancyi jakiego, być meto, 
nie widaiano nigdy dotyehci e, Taniec opę­
tał, zda się, znpełnie wszystkich, dochodiąe. 
do masii, do nrjwyższego punktu knlnnna- 
cy.nego. Firmy paryskie tworzą specyalne 
stroje, przeznaczone na tsngo, na foz-trott 
i t. d. Toalety te, ślicznie pcmyślane, są 
bardzo „modernes"; falbanki, tuniki falują 
w rytmie tanecznym; kobieta zdaje się być 
jakimś dtiwnym, pełnym czara kwiatem ży­
jącym- Suknie te sa bardzo wystudyowane, 
chocisż często mają LarrYUr prostoty i 
bezwątpienia pełne wdzięku; przyznać jednak 
należy iż bywają nieraz bardzo „śmiałe" 
Aie moda. przyzwyczaja nas do takich <f - 
koltaży i „d>. rabilów" i to, «o przed kilko­
ma miesiącami wydałoby się nam — po­
wiedzmy szczerze — nieprzyzwoitej, dzisiaj 
nw&ż&u y już :a  naturalne.

Nie poraź pierwszy zresztą mod* *•- 
kurne kobiecie mniaj osłon. Nie eięgając 
csaBÓw greckich tunik, przypomnijmy tylko 
odsłonięto biusty pudrowanych markiz i 
„prćcieu»es", wspomijmy eztsy niezbyt od­
ległe „MeryeilleuNs", epokę Dyriktorynt*;...

Wję* i dzisiaj, w okresie powojennym 
po najstraszniejszej sawtorucze świata, de- 
koltaże robią się coraz śmielsze, ale tylko 
w strojach wieczorowych, Paryżatka obiMŻ* 
się coraz brrdziej: stanik, a raczej mał«, 
krótka jego imitacyi przytrzymywany jest 
na ramionach wąskim sznureczkiem pereł 
czy pieiorek, który ma osłaniać plecy 1 Cu 
dem ,szims suknia nie opadał Jedna z firm 
wars. -wJLicl. sprowadziła n ie thm d  model 
pt-yski, suknie z brokatu jodwabnego. h— 
ftowaneg srebrem, stanik, który składał 
się ,@d/nte z szerokiego pasi a, prsytrzynry^ 
wanego «*ąskiau uaramieanikami x gaz* ko 
loro cielistego. Naturalnie, ż« naramienni­
ki te były zupełni# ntedostrzegeine, gdyż 
kolor gazy ziewał *■- z kamzcyą ciała. 
aFonr~Haua z jedwabiu '■'•liitog* spowijało 
Bogi, nwie falbaiy z tioTa irebrzyitego bi -

dawały biodrom pożądaną pize> modę szero 
Kość; wąBki fartuszek z jeuw&bitf! zahafto- 
wanego siebrem, o mda do dołu, ściśnięty 
motywem srebrnym, długi tren, z tejże m i 
tory> również końcry się takim motywem. 
Ta piękna tc lcia może być wykonana w in 
nym tonie: w kolorze czarnym będzie bar­
dzo szykowna, „Foarreaa" meże pozostać ró­
żowe, co d di sukni ncwego uroku.

Suknie do tańca ma powinny mieć 
trenu, muszą bowiem zickowzć całą lekkość 
i grncyę. Bardzo ładna snbn la n. p. składa 
się z jirzyiegającego obeićle „foevreau“, przy ­
krytego Libankami tiulowm i, f  uwającrmi 
za katdem poruszeniem. Jedna z wielkich 
fi rn paryskich ianeaje obecnie ua sezon wio - 
sepny suknie leciutkie, składające się z ka­
wałków tiulu, które jedynie na pasku lnb na 
biodrach są złączone ze sobą: jest to ory- 
g.nalne i pełne wdzięku, Bęzawy_ zzobione 
są w podobny sposób, Suknia taka sprawia 
wrażacie jakiegoś kwiatu i cieszy się wiel- 
kiem towoJ-eiaeai.

Nie zatrzymujmy się jedm k dłntoj nad 
strojami da tańca: są kobiety, które nie 
tańczą i które ebeą mieć tonlety skrom ie i 
prosto w linii: suknie wizytowe, do teatr*, 
na kozeskty, na raut? dclrociycu 1 w tym 
zakresie twarzj moda kre^eye piękne i dy­
styngowane Miękkie jedwabie czarne — n. 
p. s t i . »  — są z&rrs e ulnbieńcami, szcze­
gólnie w połą zesin z t .  łem. N. p, fmrreau 
z jeniwabiu ei nrnego z ssetoką bsrdao tuniką, 
marszczoną w pasie, stanik biały jedwabwy 
tworzy dihg. 1 ł 5j  nr przodzie i zapięty jest 
na guukzKi z esamego dieta. Kołnisrz wy- 
rziiwsty formą „Medicis" czarny i takież 
tanwersy przy rękawkach do łokcia. Stacik 
mole być ró ni»i haftowany w czarny de­
seń, naturalnie bardzo umiejętnie wybrany, 
dodi to całości wiele szyku, To połączenie 
czarnego z białem itosowne jc st dla wasyst- 
kjch -o*iei, niema wieku i zawsze jest 
w' dob. m tonie.

bulnie, przybrane falbanami, mają 
codziennie nc wy „ca-hetu. Są one w/cinime 
w zęby, spiczaste, zaokrąglone, obrębione 
buttsfem, sznu-eeskem. taśmą, galonem lub 
delikatnym h >ftom. Suknie strojne wymagają 
dużo pracy, gtrstu i wprawnej ręki; - dobra 
krawcowa potrafi uroamai'.ió te fantazye.

Miękiżie tafty i „faiUe* staroświecka

są obecnie w wiolkich * łaskach mody: po­
zwalają one buwiem na ta i  ulubione dzisiaj 
fisony- fantazyjne, drapowauc, i falbanki 
lekkie.

Firma Poiret, dążąca zawuze do nada­
wania nowych kiorunnów, stari. się obecnie 
wprowadzić styl średniowieczny! Wdwczad 
sylwetka nasza nległaby zupełnej metamor­
fozie, maluczko, a ujrzymy być może, koł­
nierza wysonie, rękuwy długie i przylegające, 
paski nisko umieszczone, stopy ściśnięte. 
Będziemy z a ó r  inne. 3tan:emj się podobne 
d i  księżniczek, zamkniętych w wysokich 
wieżach zamkowych, wypatrujących z tęskno­
tą powrotu męża i pana ' A jakaś zmiana 
musi przecie nastąpić, bo meda jest królową 
kapryśną i zmienną,.. Tylko, czy nie byłoby 
lepiej, abyśmy wówczis, lamiast niewolniczo 
naśladować obce nam prądy, zwrófiły się 
do nowych wzorów i stylów?,.,

Daistaj trudno jest jeszcze wypowiedzieć 
się stanowczo co do sezonu nowego: tyle 
jest prób, poszukiwań, nieśmiałych pomysłów, 
które wymigają czasu, aby Bię utrwalić lub 
n ik n ą ć !

Twierdzić jednakże można już teraz, 
z całą pewnością, że utrzyma Bię kolor zie­
lony we W3zvBtki(h odcieniach, od jasLO- 
trawustego, do jaspisowych i szmaragdowych 
tonów. Powodzeniem cieszą się również całe 
gamy iło ta: złoto biada, żółtawe, czerwone 
złoto, stare: „vińl or", w broni wpadające. 
Modne aą również kraty szkockie i t. zw. 
pepita,

Eostyumy angielskie m-> ą spódniczki 
dłużsib, układane u dołu we fałdy, przybra­
ne przeważnie taśmą, Żakiety mają plecy 
równe, zaledwie lekko . padają-g eta stanu, 
kołnierze szalowe lub szerono wykładane, 
Żakiety faztazyme mają baskin; rozszerzone 
u dołu przez marszczenie lub u abione „go- 
fljtf" nadające im żądaną fjrazę.

Moda pozwala obecnie na tyle ładnych 
fasonów, że pozostaje n»m cbyDa trudność 
wyboru, Więc też kobieta, ubrana niestoso­
wnie, jest di.siaj zupełnie nie do pomyśle­
nia; kaida bowiem może sobie wybr«ć fa­
son odpowiedni do swego typu.

N*turalnie, że kobieta szczupło ma za­
wsze łatwiejszy wybór; taksie szerokie z 
falbankami uaóają jej foimy bardzo zabawne 
i mito, pod któi mi lej subtelny wdzięk

sław Drożdlok 2, Mntyldr 3ekówna b, Ju lii 
Kankofer 5, Mtrya Pionówna 2, Helena Za­
bierowska 5, Anna Dryjowicz 8, Stanisław 
Hawlicki 5, Józef Kosowski 4, Bronisław 
Dietl 50, Schnitzel Wacław 20, dr. Tićeusz 
Saloni 10, dr. Leon Kępiński 20, Michał 
Prydatkiewicz 20, Kazimierz Piórkowski 10, 
Michał Łysamuk 10. Paweł Lassota 10, 
Antoni Bikart 10, Władysław Augustyn 5 
koron. (G. d, n.)

kUoaalny i onuow> 'uulry rtuaAtor; 
ST1NISMW EOSSOWCCI.

J t A D E H ^ A K E .
Zi rnbryk} BedatjjL ni* blene ojpowiedal»laoi«l:

N a c z e ln a  U y r e k e y : .  Polsko-Bałtyo_ń«go 
Towarzystwa Handlowego i Transportowego (Ska 
Akcyjna) w Warszawie, w porozumiem eię s Ban- 
Kien i kupiec'w a polskiego, podaje do ogólnej wia­
domości- że z powoda zlauir się Przedsiębiorstwa 
t i a r  sportowo - spedycyjnego „Polbula* K.*",przy« 
:id 1 Ska we Lwowie, z powyż»»on Towarzystwem, 

p. W iktor Easprzyck' został mianowany Dyre- 
ktokem na Małopolską z ramienia Polsko-Bałty- 
okiogt Towarzystwa Handlowego i Transportowej», 
Szczegółowe zawiadomienie będzie ogłoszone w naj- 
uliżi< ym czasie,

t  
Żałobne Nabożeństwa
w pierwszą rocznicę bohaterskiej 

śmierci.

Jćzsfa k iF ja ia  t e a a a w k u i a
ryee-^i. Śmierci i porucznika W, P. rannego 
w waiee z Kasinami na Hersenkowce, odbędzie 
się dnia 20 kwietnia 1920 (wtorek) o g. 0 rano 

w Katedrse.

XX A P O U L O  XX
Dziś i dni następnfdh

niezwykłe nowości w 7-mia ak.aoh. ^
Niebywałe zdjęcia I

j  Podróż naśołc świata g
w 8 d  dniach, jj£ Nadzwyezajna atraK^a filmowa ^

x x a o o o « b > o o o i o o o c j (

aobiera u a  ago uroku. Kobieta szcropdr mr 
więc więcej łatwośo*, ale, powtar»amy, każda 
kobieta może brć dzisiaj dobrze i ładnie 
ubrana: moda pozwala nu tyle odm*aa, jedź 
tak bog&U w różne puoysły i fantazye, to 
każda powinna wybrać sobie to, w i - n  jej 
jest dobrze* Nigdy może nie było takiej ro- 
zmaitsści DsonOw sukien, kostyumów, okryć, 
garnirowań,

Albc kapelusze! Tc prawdziwe dzieci 
wiosny i słońca, jak kwiaty rozkwitające na 
ciemnych i złotych główkieh! Dość pójść do 
pięknego naszego salonu mód „Ghic Parisien", 
oy przekonać się o aiesłycnansn. bogactwie 
form, kolorów i przybrań. Modele paryskie 
tryumfują — pozbyliśmy się już wreszcie 
tych szablonowych wieaeńikich fasonów — 
na wystawie zaraz zwraca uwagę nowość fir­
my Ocorgette z Paryża, mały kapelusik u ż y ­
wany z wstążcccck szafirowych i ponsowycn. 
Ttkie to lekkie, takie miękkie, takie to „nic", 
a tyle w tern szyku, elegancyi! Albo ten 
drobiazg cienno zieleń* z leciutkiej słomki 
mcliowej! Jedyne przybranie — to wązintki 
galomk staro-uoty. Jak z poitretn pięknej 
damy wygląda ten kapelusz ciarny, z dużem 
wygiętem fontazyjnie rondem z jednej stro­
ny, zdobny egretą z rajskich piór, J.let po­
mysłowości włożono w ten beret jodwobny, 
opinany wstążką ze słomki plecionej. A ten 
ciemno fiołkowy, również z wąskich wstą­
żeczek okładany l Albo ten czarny toczek z 
głćftką jedwabną, podpiętąBftietemfffołkówl 
N r-*ie mjdne są kapelusze małe, toczki i 
beret* fantazyjne — aż do pierwszych dni 
nłonecznych, kiedy duże fasowy zwyciężą. 
Moda obecna n :e godzi się na fason} sztyw­
ne, twarde, fabryczne; wymaga ona konie­
cznie wdzięki* osobistego, miękkości, „dafion". 
Nowością praktyczną sir, kapeluszu lakiero­
wane, oraz kwiaty i oidiby z lakieru, wy­
trzyma le ha deszcz, słotę, a więc idealne w 
naszym klimacie. Pozatom bardzo „en Yogue” 
cą spięcia robione rjeznie z haftów koloro­
wych- styliziwane żabki, jaszczurki, cnra- 
bąszcze, kwiaty, a więc to wszystko, co zgra­
bne rączki naszych pań potrafią same wy­
kon 3Ć Ocw era się tu olbrzymie pole do po­
pis* i pracowitości...

Jona.
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O G Ł O S Z E N I i  U B Z Ę D O W E
Licytacye.

E, III. 27/14/'0. Na wniosek Banka 
krajowego we Lwowie strony egttksujircsj 
odbędzie a ę  dnia 4 ezerwea 1920 o gad*.
10 pried południem w biurze Nr. 98 ns za­
sadzie warunków, które się niniaisaem za­
twierdza licytacja następującej realaośei: 
księga gruntowa dla II. Dz. miasta Lwowa 
lwh. 1464 oznaesenia reakoś.i lk. 1262 2/4 
przy ul. św, Ter>sy 1. 6, a względnie ulica 
Domaa 1. 1 składa się z pa.oeLi budowlanej 
o pow. 227 m. kw. i pareeii ogrodowej o 
gow 888 m. kw., t>: dzieł domu jednopiąt'o- 
wcfo i. małej oficyny. W a i t ś ć  s/acnukowa 
59.597 koron. N tjn iijz t oferta 29.798 kor. 
60 hal, Do realności lwh. 1464 ka. gi. dla
11 Dz. na! ..j następnąee pi xy należność.: 
muszle wodociągowe p .ka na śmiecie i inne 
opisane w pr tokoie ocenienia oszrcowsne 
na 719 kor. Poniżej najniiezej oferty sprze­
daż nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. I. Oddz. III.
Lwów, dnia 29 marca 1920. (8541 8—8)

tem atu* obwieszczenia
L. 467/10 (2984 2—2)

O b w i e s z c z e n i e .
Izba notarialna w Przemyślu wzywa 

niniejezem wszystkich, którzy pr myśli § 25 
ust. not. roszczą aob>e jakiekolwiek preten­
s je  Jo kancelaryi nutaryalnej ś. p. Artura 
Pę irackiego byłego notaryusm w Dubiecko 
w Tarce i w Sanoku z powodu jego urzędo­
wania tamie, ażeby roszczenia swoje w ciągu 
eztściu miesięcy od dnit ostatniego ogłosze­
nia niniejszego edyktn w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej lie<ąc w tut. Izbie zgł liii, gdyż 
po bezb-utecznym upływie tego terminu na 
stąpi n:ezwłoeinie zwolnienie powjiszej 
kaucyi z pod węzła kaucyjnego i wydania 
tbjie uprawniłbym.

Przemyśl, dnia 20 stycznia 1920.

G. XU. 86/20/1, Przeciw m*sie spad­
kowej po ś. p. Janie Pirogu która dottd 
objęta nie jest wniesiony zostzł do są*u po­
wiatowego w Tarnopolu pnez Jana Lozii 
skiego pozew o 150 k r .  tpn. Na podstawie 
pozwu teg i wyznaczono audyencyę do ustani 
rozprawy na dzień 16 kwietn a 1920 o godz. 9 
r  no Saln Nr. 8. Gelem stopienia praw tejże 
n eobjęt j masy ustanawia Bię p dr. Men- 
k >sa, adwokata w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą mszę w rzeczonej sprawie na tejże 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w objętą 
nie zostanie.

Sąd powiatowy. Oddział XII.
Tarn' poi, dnia 4 lutego 1920, (2569)

L. 82449/20 (2586)
B o z p o r z ą d z e n i e

Djrekeyi Skarbu we Lwowie z dnia 15 
kwietnia i92u L 29059/20 w spranie unor 
mowania cen sprzedazj spirytusu na obszarze 

Małopslski.
Na podstawie zatwierdzenia przez Mi­

nisterstwo Skarbu ustanawia s:ę z dniem 20 
kwietnia 1920 r. następu ąee eeny spneiaży 
spirytuau. płatne w markach. W razie pła­
cenia w koronach przyjmowane będą korony 
w stosunku 100 koron —* 70 Mk z tern je­
dnak zsstrz żeniem, że ułamki koron, nie- 
pizekrtetające 50 bal., za' krąglać należy do 
50 hab, zaś ułamki koron, przekraczające 
50 hal., zaokrąglać należy do pałnej korony.

1. Za jeden stuGopniowy litr spirytusu 
p szelkich gatunków w postaci czystej:

1, dla ogólnej konsumcyi, dla aa tek, 
szpitali i zakładów sanitarnych prywatnych, 
perfumeryi, fabryk wyobów farmaceuty­
cznych, fabryk <seacyj i soków owocowy-h. 
olejów eterycznych i t p. po 120 Mk. (171 
koro* 50 b f i

2. dla szpitali o charakterze publicznym 
do celów leczniczych, tudzież dla publicznych 
zakładów naukowych Jo celów naukowych 
po 50 Mk. (71 koron 50 L );

II. za jeden stustopniowy litr spirytusu 
w postaci skażonej:

1. do wyrobu octu, eGów dezynfekcyj­
nych i do palenia po 80 Mk (48 kor.);

2. do wszelkich innyrh ee ów niewska­
zanych powyżej pod 1. po 40 Mk (57 ker. 
50 hal.).

Geny rozumieją się loco rafinerya, 
wolny skład względnie gorzelnia, do naczyń 
■ abywcy, za g tówkę.

Prócz cen powyższych pobierać się bę­
dzie od jednego Btopnia hektolitrowego alko­

holu kwotę 50 fenlgów na rzecz wydającego • sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia niuiej- 
prteds ębiorstwa tytułem kosztów manipu- ( szego edyktu licząc, w tutejszej Izbie zgłosili,

gdyż po upływie tego te minu n-stąpi zwolnie­
nie powyższej kaucyi z pod węzła kaucyj-

laeyi przy rozlewie.
Dyrekcja Skarbu.

Lwów, dnia 15 kwietnia 1920.
Prezes D/rekcyi Skarbu: 

B u g n o  w. r.

U, I, 126/20/2, Przeciw Filipowi Iwa- 
nik Jewee Pihura, Serakowi Łeńcsuk i Li­
ry)« Poddubszystyn z Karowa, których miejsce 
pobyiu je-t nie-u.-o, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Uhnowie prze a Pawła 
Wuayka pozew o odwołanie darowizny i wpis 
prawa własność. Na podstawie pozwu wy- 
zaaeion* została audyeneya do rozprawy na 
dzień 19 maja 1920 godzina 10 przed połu- 
dsiem oiuro Nr. 6. Gesera atezeżsai* praw 
Filipa Iwanika, Jewki Pihura, Semka Łeń- 
czuka i Kiryły Poidubczyssyna ustana*.a 
się p. dr, Zygmunta Witta, adwokata w Uhno­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Filipa 
Iwanika, Jew!»ę Pihuia, Semna Leńezuka i 
Kiryła Poddubezyszyia w rzeczonej sprawie 
t .  ich koszt i nietsipieczańatro, dopóki 
oni w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział L 
Uheów, daia 2 kwietnia 1920. (2578)

Praei. 511 18/20 (3460)
O g ł o s z e n i e .

Prezea sądu apelaeyjnogo w Krakowie 
zamianował na pierwszą zwyczajną daia 1 
marca 1920 rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przysięgłych przy sądi:e okręgowym 
w Tarnowie przewodniczącym Trybunału 
eądu przysięgłych pre»esa sądu okr-gnwego 
dr Władysława E ruczkiewicza. zaś zastępca­
mi przewodnicząc* go sędziów okręgowych: 
Maryana Korytowskiog \  Karola Nenyczkę, 
Maksymiliana Ag?tl t, Nikodema Pale, znejo 
i Tadeusza Bóżańekiego.

Prezes sądu okręgowego.
Tarnów, dnia 7 lutego 1920. (2460)

O g ł o s z e n i e .
Di Ksrol Lempsrt wpisany został ra  

naizą listę adwokatów z siedzibą w Skolem.
Z wydciału Izby adwokatów.

Sambor, dnia 8 kwietnia 1920. (2422)

G. II. 68*20/1. ’ Przeciw Peiaaehowi 
H cht Keili Bacheli dw, im. Seit i Mariem 
Gen rt z G1 ńsn, których miejsce popytu 
jest nieznane, tudzież przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po bt. p. Abrahamie Otiai- 
mie dv, im. Gebert, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Glinianach yrzoz BeiLę 
z Gebertów Ur.ch, wtaśc. realnoś-i w Gli­
nianach, pozew o uznaiie prawa własności 1 
do retlnosci obj. hr.h. 45 ks. gr. gm. Gli­
niany zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzi-ś 19 lutego 192J o g«dz. 9 
rano w tut. sądzie, fcivo Nr. 4, Gelem strze­
żenia praw Peisacha Heeht*, Keil< B»cb Ii 
dw. im. S it i Mariem Gebert, oraz itieobj, 
masy spadkowej po bł. p Ab.ahamie Ghai- 
mie dw. im. Geb rt, attanawia Bię p. dr. 
Tenenbauma, adwokata krajowego w Glinia­
nach, kuratorem

Tri.i^ kurator zastępować będzie ku- 
randów ad 1. 2 i 8 w rzeczonej sprawie na 
ich kosit i uiebespiećzeóstwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnnru 
nie zamianuje, zaś nieobjętą masę spadkową 
aż do oświadczenia się wszystkich spadko­
bierców,

Sąd powiatowy, Oddział II,
Gliniany, dnia 27 stycznia 1920. (8463)

L. 65/20. Przeciw n świadomemu z raiej- 
•ca pobytu Jasowi Drabkowi wniósł Broni­
sław B esUdecki pozew o 500 kor. Na tozew 
wyrnacioao w ją ' z e w Kętach rozprawę na 
16 kwietnia 1920 r  godz 9 m. 80 rano, 
Gelem strzeżenia praw Jana Dr&bka usta­
nawia się Juliusza Stłaeckiego, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Drabku w rzeczonej uprawie na jego koszt 
i niebeapieozcnsrwo doaóli on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

(2577)

nego i wydanie uprawnionemu.
Izba notaryalna 

Przemyśl, 15 kwietnia 1920. (8578 1—2)

Kentami
Prez. 6116/20

K o n k u r s .
(2574 1 —8)

Do obsadzenia uą 2 posady dozorczyń 
więżni, a to po jednej przy sądzie okręgo­
wym w Krakowie i Kow,m Sąetu. Pobory 
doror.-zyni wynoszą: Płuca roczna 598 Mk. 
50 fen., dodatek aktywalny w Krakowie 
40 prc., zaś w Nowym Sąezu 25 r rc. płacy 
routuie dodatek drożyżniany i może się po­
sunąć na wyższe pobory. Nadto otrzymuje 
dozorczyni więżni ubiór ułaibowy, pomie­
szkanie w domu więziennym oraz 500 gra­
mów chleba lub 3 bułki dzisnnie względnie 
odpowiednie reluium i piz jiugu.e jej prawo 
do popierania wiktu z kuchni donn więzien­
nego za zwrotem kosztów wiktuałów,

Podania o te posidy wnosić należy o 
ile rozchodzi się o posadę w Krakowie do 
P*na PrezeaL. sądu okręgowego karnego 
w Krakowie, zaś o posadę w Nowym Sączu 
do Pana Prezesa sądn okręgowego w No­
wym Sączu do dnia 31 maja 1 9 w  W po­
daniu nałtiy  dokumentami urzędowymi lub 
w inny sposób wykazać:

a) obywatelstwo polskie,
b) fizycuką i umysłową zdolność do 

służb j ,
c) wiek eo najmilej 24, a nie u ięcej 

80 lat,
d) nieposzlakow aną przeszłość,
s) stan wolny, wdowi, Wb malieńs wo 

separowane, a w każdym razie bsz- 
dzietność

f)  znajomość czytania, pisania, rachun- 
ków i prostych robót kobiecych rę- 
ezijcBj

g) znajomość języka polsciego.
Posady te nadane zostaną tyiKo prowi-

zoryeznis. Najdelsi w » -zaciągu pół roku od 
nadani* owej prowizoryczne" nominaeyi winna 
dozorczyni więźniów złożyć egzamin z prze- 
p;sów służbo ■. ych, gdyż inauzej nadanie po­
sady zostanie odwołans.

Po upływie najdłużej 2 lat w razie za- 
dawainiają >ej aplikacyi, zamianowaae zostaną 
stałem! dozorczj niami więźniów.

Kraków dnia 15 kwietnia 1920.
Prezea sądn apelacyjnego: 

W o l t e r .

Kęty, 26 marca 1920.

L. 9/?0 (3578 1 - 2 )
Izbi nottryalna *  Przemyślu wzywa 

niniej*z»m wszystkich, którzy mogliby po 
myśli § 25 ust. not roś ić s bie jakiekol­
wiek pretensje do kaucyi notaryalnej bp. Her­
mana Wieberga byłego no ryusza w Żu 
rawnie i Jaworowie z powodu jego urzędo­
wania tamże, ażeby roszczenia awe v ciągu

Kuratele.
P. 808/19. Uchwałą sądu powiatowego 

w Brzesku z daia 81 października 1»19 L. 
10/19 pozbawiono całkowicie włrsnowolności 
Ignacego Zborowskiego, famietikałego po­
przednio w Maszkienicach, a to z powodu 
choroby umysłowej. Kratorem UBtanowieno 
Jana Bujaka z Maszkienie.

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Brzesko, 8 stycznia 1920, (2240 8 —-S)

P. 1/20/6. Uchwała sądu powiatowego 
w Żmigrodzie z 2 stycznia 1920 r. L. 8/19/6 
pozbawiono całkowicie własnowolności Ję ­
drzeja Wielgosza, rolnika, zamieszkałego 
w Żmigrodzie starym, a to z powodu eho- 
roby uu jałowej. Kuratorem ustanowiono 
Agatę z Wielgoszów Mrsgałową w Żmigro­
dzie starym.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Żmigród, dnia 5 lutego 1920. (3288)

L. 1/20/5. Uchwałą podpisanegc ądu 
z dnia i i  lutego 1920 L. 1/20/5 pozbawiono 
Antoninę Kramarćzykową, lat 69, żonę An­
toniego, masarza w Jaworznie, z powodu 
niedołestwe umysłt własnowolności całko­
wicie. Kuratorem dla niej ustanowiono An­
toniego Kramirczyka, masarza w Jaworznie,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworzno, nia 21 lntego 1920. (2708)

L. 4/19/7. Sąd powiatowy w Strzyżo­
wie po przeprowadzeniu przepisanych docho­
dzeń i ną nadstawie wyniku tychże orzekł: 
Katarzynę Hajduk, lat 21, katolik, urodzony 
w Godowej i tamże zamieszkali, obecnie 
w Zakładzie dla obłąkanych w Kobierzynie 
pozostającą pozbawią się r powoda choroby

umysłowej całkowicie i na nicogruńczony 
czasokres samowoln^śei. Kuratorem tej i rf 
ustanowiono Piotra Łysze tarza w Godawej.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Strzyżów, dniy 25 lutego 1920. (2793)

P  III 159/18/9. Tas c-jhw «ą z dnia 
2 l pzździeraikL 19l8 L. m .  27/1&/7 pozba­
wioną Perlę EigUr prywatną w Stryju cał­
kowicie własnowolnośei z pc sodu choroby 
Umysłowej. Kuratorką ustanowiono Ghaję 
Frieaier w Stryju.

Sąd powiatowy, Odflział III.
Stryj, dnia 22 stycznia 1920. (2404 1—2)

L. 2/19/7. Ogłoszenie pozbawiania wła- 
snowolnośei. U chrałą sądn powiatowego 
v Snehej u 10 styczni1: 1920 L. e*. L. 2/19/6 
pozbawiono całkowicie własnowolności Bo- 
mana Gołusskę zamie-izkGsgo w Stryszawie, 
a to z powodu choroby um; -iłowej, kurs se­
rem ustanowiono Józefa Gołuszkę w Stry­
szawie.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Gueha, dnia 5 lutego 1920, (2195)

P. 92/19/9. °głoazen e pozbawienia 
własnowolności Uchwałą sąd : powiatowego 
w Liczkach z 10 września 1919 P. 92/19/5 
pozbawiono częściowo własnowolnośei Sta­
nisława Kańkę w Balicach, a to z powodu 
nałogowego nadużywania alkohom i marno­
trawstwa. Doradcą ustanowiono Jana Habra 
w Ghrcsnej,

Laszki, dn> 10 września lv !9 . (2276)

L. 7/19/8. Sąd powiatowy w Strzyżo­
wie postanawia: Stanisława Gwiżdżą, kato­
lika, żonatego, dzietnego, urodzonego w Gli- 
niku :har-e*8kim, wyrobnika zamieazkałego 
w Ameryce, potbzwia się z powodu pijań­
stwa ca'k*wicie samowoUości. Kuratorem 
jegc ustanawia się Franeiszks Siarę z Gli­
nika charzewskiego.

Sąd powiatowy. Oddział 1,
Strzyżów, dnia 11 lutego 1920. (2794)

P, 2S/20/2. Ogłoszenie pozbawienia 
własiiowolnośc1 Uchwała podpisanero sądu 
z dnia 17 n a r  a 1917 L. 2/17 został Sender 
Kbppeł rerte Migc l«t 26, rei. mojż. syn 
P«si Migdeu i Jakóba KftppU, handlarz bydła, 
przedtem zamieszkały w Trembowli, obeezie 
w zakładzie dl* umysłowo - chorych w Kul- 
p*rkowie. Kuratorem ustanowiony został Ja- 
kób Koppbl.

Sąd powiatowy Oddział IV. 
Trembowla, dnia 24 stycznia 1920. (3501)

P. 275/19/9. Ogłoszeń e pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Skawinie z daia 9 października 1919 r. 
L. 466/19/8 pozbawiono całkowicie włssno- 
wolnoś i Francis ;ka Pikula zamieszkałego 
w Żdżtrach, j  to i  powodu choroby umy­
słowej. Kuratorem ustanowiono Andrzeja 
Pikula w Zdż-ia-h.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Dąbrowa, dnia 9 lutego 1920. (2175)

L. VI. 1 a/16/20. Ogłoszenie pozbawie­
nia własnowolnośei. Uchwałą sądu pow. S. II. 
we Lwowie z daia 34 listopada 1919 1. cs. 
L. VI. 1 fi./16 pozbawiono częściowo wła­
snowolności Reginę Landur zamieszkają po­
przednio w Znhsieniu. s to z powodu cho­
roby umyiłjwej doradcą ustanowiono p. dr. 
Dawida Śobla w Zniesieniu.

Sąd powiatowy. S. I. Oddział VI.
Lwów, dnia 4 lutego 1920. (2142)

P, 117/19/2. Uchwałą sądu powiato­
wego w Katach z 8 października 1918 L cz. 
L. 84/18/4 porbawiono całkowicie własno- 
wolaości Mikołąia Łazzorieha synr Andrija 
zamieszkałego w Kotach starych, a to z po­
wodu choroby nieudolności umysłu. Kurato­
rem nstaiowiono Mokryuę zam. Mereazciuk 
z Kat starych.

Sąd powiatowy, Odda. V.
Kuty, daia 29 grudnia 1919. (2892)

P. 119/19/1. Uchwałą sadu powiatc 
wego w Katach z 1 września 1919 L 8/19/6 
pozbawiono całkowicie w 'asnowolirości Annę 
Łazoriek. żonę Michał*, zamieszkałą poprze 
daio w Katach starycn, a to z powoda cho­
roby umysłowej. Kuratorem rstanowioko 
Iwana i  izoriekL, syna Semena, z Kut starych.

Sąd powiatowy, Odda. V.
Kuty, dnia 29 grudnia 1919, (3891



Pr, 5o/£G (2973 )
W laueaiu Rreoeyposp olRei P a’sk ie j!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzem 
. a wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
it treść* cza; pisma „ Z ^ G a  i W Ija* nr. 15 
i an t 4 kwietnia 1920 w artykule jod  
tytułem: „ P c d i Hałyciyny na wo ewidstwa* 
i sir. 3 szpalta 3) od vłów .Polski własty* 
at do słów „poLkr-i repubłyky*, zawiera 
znamiona zbrodni * § 65 a) n. k uznał do 
konaną w dniu 31 marca 1920 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca 
łego nakładu — i wydał w myśl § 493 
p, k. zakaz d&kzego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 1 kwietais 1920,

Pr, 41/20 (2759)
W Imieniu Rteczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
ua wniosek Prokuratury przy tym ie sądzn, 
że treść czasopisma .Hrom adska D juika* 
Ni. 72 z dnia 25 marca 1920 r. w artykule 
pod tytułem .Ja k  buduw»ty?“ w ustępie 
kodow ym  ( zpfti a 2) cd słów „Ja pewea" 
dt> słów „do Dom*, zawiera znamiona sbro 
dni § 58 c. u. k,, uznał dokonaną w dniu 
24 marca 1920 konfiskatę zs usp -zwiedli 
wioną i »auą»*ził zniszczenie całego na 
kładu — i wydał w myśl § 493 p. k. sauas 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 25 ma^ca 1920,

Pr. 48/20,2 (2981)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Wpe^ed* nr. 75 z an  a 
31 marca 1920 w artykule p t.: „Protest* 
w całości (z tyiułem włącznie) zawiera zna­
miona występku z § 200 u. k. uzm ł doko­
naną w dniu 20 marca 1920 kontlskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszcz, nic ca­
łego nakładu — i wydał w myśl § 493 p, k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 31 marca 1920.

Pr. 14 20/2. (2708)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try­
bunał dla s t raw srrsow ych orzekł na mocy 
§ 487 i 493 p. k. 1. że e*ła treść arty 
icułu umieszczonego w nr. 11 wychodzącego 
w Przemyślu czasopisma peryodycznego „No­
wy GLs Przemyski* z dnia 14 ma-ea P 2 0  
v. n. „L it^a tu ra  policyjna* od słów „*le 
p n e ń  ż ka dy wie nzjd kłsdaiBj* do słów 
„ssonteutiow ł się d 'św iadczenie łapaczórt
1 8tpit.lt w z trzech zaborów* i cd sł:w  „Jej 
s ‘a?i mimowcli przypomina* do słów „Obe­
cn ie  jest tak samo* zawiera znamiona wy­
stępku z art, V. u lawy z 17 s/rudnia 1862 
L. 8 Di. u p. ex 1868 i §§ 487 i 491 u
2 i  konfiskata tego nume u iz&opisma 
„N wy Głos Pnem yski* jest usprawiedP 
wioną, 3. że rozpowszechnianie rzeczonego 
artykułu jest wzbronione.

Sąd okięgowy, Odaział HI.
Przemyśl, dnia 17 marca 1920. (2706)

Pr. III. 23/20 (2S28)
Sąd okręgowy jako prasowy orzekł na 

w n iosą  Prokuratury po myśli § 493 pk. ie  
zamieszczony w Nr. 10 czasopisma „Przegląd 
Tygodniowy z daty Kraków, dnia 23 n a  ca 
1020 r. artykuły wsglę nie u ’f  y aityku 
(ów pod tytułem 1. „W szponach zbrom i-
c.ej tmn y* z „apLem  i od słów „A więc 
żyd.i* do słów „jeśli nie ma zginą** i od 
słów „A gazie się poaział rozum*, ; z do 
ęłów „ie; nak nie dyn ią" (str, 2 T. 1. 8), 
2 „R_ i* mna burda* od słów „Oto nes 
Polaków* do słów „dość s.ły na to* (str, 4 
T. 1, 2), 3. „Uznanie dla Przeglądu* od 
słów „Z ust proletariatu* do słów „ehyba 
osialał* (str 4 1 3 )  zawierają w całej swej 
osnowie znamiona występku z § 300, 802 
i 305 k. k., zakazuje się rozsseizania iu 
kryminowaay.il uslępó* zatwierdza s ę  za­
rządzoną przez Prokuraturę konfiskatę po 
mienionego numeru.

Sąd okręgowy kamy, Senat III,
Kraków, ania 25 marca 1920.

P i. HI. 20/20. Sąd ckręgowy karny 
•ano prasowy orzenł aa wniosek rro&ura- 
tary po myśli § 493 p. k., ie  zamiószemna 
w Nr, 66 ezuBOp ima ptrycdyc.n  go „Na 
przód* z daty Kraków, ćma 17 marca 1920 
treść arty ki 'a  z n sp isea  „Strejk powsze­
chny w Warszawie i ua prowincy.*, a 
w sz zegó nośe’ ustęp zaczynający się td  
słów: „Fowo era tych u e lm ł*  » kończący 
się słowami „mądrzejsze stanowisko* u«lsj 
zwrot od słów „ s y s ł1 cbawszy takie* ai do 
słowa „oświadczenie*, następnie ustęp za­

czynający się od słów „Na skutek tego pre 
wokacyjnego oświadczenia, a kończący się 
słowami: „chce zaoctriyć sytuację* i ustęp 
zaczynający się od słów: „To sta łowisko 
rządu*, a kończący nię słowami: „nieudolny 
rządJ zaś w artykule s napisem : „Znów 
konfiskata „Napntdn* ustęp zietynający się 
od słów „P, Summer - Brascn usiłuje,..,* a 
kończący się słowem „przeżytkami* zawiera 
w zakwestjonow*njeh wstępach przedmiotową 
istotę występ! u z § 300 u. k. a r  ustypie 
zaczynającym się od-słów: „Na skutek tego 
prowokacyjnego oświadczenia* a kończący 
się słowami: ..(ne t '.„ostrzyć sytuację* — 
przedmiotową istetę występku i  § 305 u. k. 
nadto treść artykułu w ustępie zaczynającym 
się od słów: „P. Summer- Brason ustaje* 
» kończący »ię słowem „przeżytkami* za­
wiera także przedmiotową istotę rystępku 
z §, 300 w, k. zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów względnie inkryminowanymi ustę­
pów zatwierdza się zarządzoną przez Pro­
kuraturę nonfisKatę poniesionego nomem, 
a przytrzymane egzemplarze tego czasopismu 
mają być zniszczone.

Sąd okręgowy karny Senat III.
Kraków, dnia 19 marca 1919. (2661)

Vr. 3769/19/11 (2834)
bąd okręgowy karny we Lwowie Vr. 

3769/19/11 po rozprawie przeprowadzonej 10 
marca b. r. pod przewodnictwem S. O. Mo­
tała zasądził Salamona Silberscniaga, pra­
ktykanta buebalteryi. s Drohobycza za wyst. 
i § 22 ces. rozp. i  24 marca 1917 Nr. 181 
Dz. p. p. popełnionego przez bandbl łańcu­
chowy tytoniem fajkowym na karę ścisłego 
areistu przez 2 miesiące.

Sąd okręgowy karty.
Lwów, dnia 25 marea 1920. (2884)

Vr. 1372/18 (8C82)
Sąd okręgowy karny we Lwowie, jsno 

Tiybuuał orzekający pod przewodmotwem 
8. O. di. Robinsteita, zasądził wyrokiem 
z dnia 15 maja 1919 Vr. 1371/18/18 Tonc ;ę 
Bath córsę Hermana Gifiua, zamieszkałą we 
Lwowie przy ul, JoBselowicza 1, st baadel 
łańcuchowy tytoniem na jeden miesiąc ści­
słego aiesztu, obostrzonego jednym postem 
w ciągu kaiy i grzywnę w kwocie 400 kor., 
którą w raiie nieś iągałnośei zastąpi areszt 
40 dni.

Sąd okręgowy u rn y ,
Lwów, dnia 8 kwietnia 1920.

Pr. 9/20 (1) (8456)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1 

Sąd okięgowy w Przbmjślu jako Try­
bunał prasowy orzekł i a moey § 489 i 4v3 
p. k., że 1. cała treść ar'ykułu umieszczo­
nego w Nr. 5 wychodzącego w Przemyślu cza­
sopisma peryodycznego „Newy Głos Prze­
my-ki* z dnia 1 lmego 1920 p. n. „Danina 
majątkowa* zawiera znaanona występku 
z § 300 u. k., 2. te Konfiskata tego numeru 
czasopisma „Nowy Głos Przemyski* jest 
usprawiedliwioną, 2. że rozpowszechnianie 
rzeczonego artykułu jeat wzbronione, a za­
brany nakład ma być zniszczony,

Sąd okręgowy jako Trybunał prasowy. 
Przemyśl, dnia 6 lutego 1920.

Pr. 19/20 (2). (8184)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1 

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try­
bunał dla spraw prasowych orzekł na moey 
§ 489 i 493 p. k., że 1. cała treść artykułu 
iimiesz,caonngo w Nr. 18 wychodzącego w Prze 
myślu czasopisma peryodyeznego „DerPrrv- 
mysler Jidu z dnia 26 marca 1920 p i .  „Pro- 
fan&cya* zawiera znamiona zbrodni z § 65 
lu) u. k., 2 że konfiskata tego numeru cza­
sopisma „Der Praemjsler Jid* jest uspra­
wiedliwioną 8. że rozpowszechnianie rzeczo­
nego artykułu jest wzbronione.

Sąd okręgowy, Oddział YI, 
Przemyśl, dnia 81 irares 1920. (3164)

Pr. 111. 25/20/1. Sąd krajowy karny 
jako piasowy orzekł na wniosek Prokura­
tury po myśli § 498 p, k., że zamieszczony 
w Nr, 91 czasopisma „Nowy Dziennik*, 
z dały Kraków, dnia 3 kwietnia 1920 arty­
kuł pod t j t .  „Wywczasy Sejmowe* (str. 7) 
zawiera w całej swej osnowie znamiona 
występku z § 300 p, k. i art. III ust. 
% 17 gr«dnia 1862 L. 8/63 Dz. p, p. zaka­
zuje się rozszerzanie „ego artykułu, zatwier­
dza się zarządzoną przez Prokuraturę konfi­
skatę pomienionrgo numeru.

Sąd o r tfbo*y kamy, Senat III. 

Kraków, dnia 8 kwietnia 1920, (3088)

Pr. 54/20 (2). (8400)
W Imienin Republiki Polskiej 1 

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże Bądue, 
*e treść czasopisma „Dzmnnik Lądowy* 
Nr, 88 z dnia 12 kwietnia 1920 dr artykule

»od tytułem : „Trzecia konfiskata „Dziennika 
Luioirego* w ustępie od słów: „Dla infor- 
mstyi musimy podać* dc słów: „w słcżbie 
austryackipj*, zawiera znamiona występku 
z § 30C u, k. uznał dokonaną w dniu 11 
kwietnia 1920 konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego na- 
Kfadu — i wydał w myśl § 493 p.;k. za*az 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 1? kwietnia 192C

Pr, 53/20/2 (3899)
W Imieniu Rzeczypospolite; Polskiej!

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Dziennik Ludowy* 
Nr. 87 z d i i a l l  kwietnia 1920 w artykule 
pod tytułem : „Druga konfiskata „Dz eunika 
Ludowego* w ustępach od słów: „Zdaniem 
prokuratora lwowskiego* do słów: niema 
dość straszne; kary*, dalej od słów „i tam 
dzienniki urogą opisywać* aż do słów: „kon­
fiskują nas po raz drugi*, dalej od słów: 
„od ces króL prozurstoryi* aż do słów: 
„w Bepubhce PolsKiej* wreszcie od siów: 
„które powołują się* aż do słów: „tak kon­
kluduje*, zawiera znamiona wys‘ępku z § 800 
u. k. uznał dokonaną w dniu 10 kwiotnia 1920 
konfiskatę zs usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 498 p, k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

ijwów, dnia 12 kwietnia 1820,

Pr. 52/20/2. (3398)
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Dzciinik Ludowy* 
Nr. 86 z dnia 10 kwietnia 1920 w srtykule 
pod tytułem : „Ten eo nic praeuje, niechaj 
nis je* w ustępie od słóv : „Tu bSBtępol 
..■tłu konidniya* do „słów: „tylko w Mało- 
polsce tuła się jeszcze ich duch*, zawierc 
znamiona zbrodni z §§ 122 b) i 65 a) u, k, 
tudzież występków z § 800 i 3C5 u, Ł . uznał 
dokonaną w dniu 8 kwietnia 1920 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakłada i wydał w myśl § 493 p. k. 
zaksa dalszego rozpowszechniania tego pismu 
d rurowego.

Lwów, dnia 10 kwietnia, 1920.

Pr. 49/20/2 (2982)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy karry we Lwowie orzekł 
nu wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Hromadska Dum.la* 
nr. 78 z dnia i kwietnia 1920 r. w arty­
kułach pod tytułami: 1. „Dopys, s. kraju* 
uć słów „Zi Snjatyna*, „Wid udnoho e hy- 
SBSCinych* aż do słów „u nych dorowoi 
povody*, 2. „Mtłyj fejljsun Z doroby 
żyttja* do słów „Njrni wże postariwsja* aż 
do słów „na Zam^rstynowi*, zawiera zna­
miona ad 1. zbrodni z § 65 a) u. k  i wy­
stępku z § 302 a. k., ad 2. występki z § 803
d. k. uznał dokonaną w dniu 81 marca 1920 
Konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego naLładu — i wydał w myśl 
§ 498 p. k „akai dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 31 marca 1920.

Pr. HI. 24/20/2. bąd okręgowy karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokura­
tury po myśli § 498 p. k., że sami er uczona 
w Nr 7 czasopisma „Brcitn* z daty Kra­
ków, dnia 1 kwietnia (.920 r. na str. 4 u 
góry po iewej stronie rycina prstd-tawii 
znamiona występku z § 516 k. t zakasuje 
się rozszerzania tejże zatwierdza się zarzą­
dzoną przez Prokuraturę konfiskatę potnie- 
nionego numeru,

Eąd okręgowy karny Senat III.
Kraków, dnia 8 kwietnia 1920. (2979)

Pr. 18/20 (2) (8179)
W Imieniu Rsecuypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy w Przemysir j.ko Try­
bunał dla spraw prasowych orzeki na mocy 
§§ 487 i 483 p. k., 1. że cała treść arty­
kułu umieszczouego w Nr. 13 wychodzącego 
w Przemyślu czasopisma peryodyeznego 
„Ukraińskij Hcłos* z dnia 28 marea 1920 
p. n. „Dawni sposoby* zawiera znamiona 
zbrodni z fi 65 a) u. k., 2. że konfiskata 
tegc numeru czasopisma „Ukraińskj Hołos* 
jest usprawiedliwioną, 8. rozpowszechnianie 
rzeczonego artykułu jest wzbronione.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Przemyśl, dnia 29 marca 1920,

Pr. 10/10 (2). (8474)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try­
bunał dla spraw prasowych orzeki na mocy 
fi 489 i 498 p. k\: że eała treść pism' 
ulotnego bez da tj wydanego pnez komitet

nrejseowy Polskiej Pari.yi Ricyal^tycmeł  
w Przemysm nakładem Józefi Wątróbskiego 
od słów „Ludzie pract' do słów „Komitet 
miejscowy Polskiej P-rtyi Soeya lis tycznej*, 
zawiera znamiona zbrodni zakłócenia spo­
koju publicfnego a § 65 lit. a) b) u. b. za­
tem usprawiedliwioną jest konfissata tego 
pisma Prokuraturę zariądions, Wskutek tego 
wzbronione jest dUsie jego rozpowrzechnia- 
nie, a aabrany nakład ma być zniszczony.

bąd okręgowy, jako Trybunał prasowy.
Przemyśl, daia 17 lutego 1920,

S p a d k L
A. 382/15/7. E d/k t wzywający dziedzi­

ców, których pobyt nia jest wiadomy. Mi­
chał Kdczur, rolnik w Żydaczor e zmarł 
dnia 15 listopada 1915, bez pozostawienia 
ostatniej woli roiporsąazeua.

Andrzeja Kuc er, Prokop;, Kueser, Na- 
ścię Kueser i Jewdochę Kueser, któryeh 
miejsce pooytu jest nieznane, iisywa się, 
aby w przeciągu ieduegc roku, lieząe od dnia 
diisiejsiego, zgłosili się w tym sądzie.

Po opływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale dzie­
dziców, którzy się zgłosili i ustanowionego 
dla nieobecnych kuratora p, Władysława 
Chęcińskiego, adwokata w Zydaetowie,

Sąd powiatowy.
Zydaczów, dnia 17 marea 1920, (8178 1—8)

A, 90/15/122. Wezwanie dziedziców, za­
pisobierców i wiertyrieli cudzoziemca, Fry­
deryk Pauls, właściciel kopalni nafty zamie­
szkały w Ropieńce (Poleca), przynależny do 
MidlesesDorongh, obywatel angielski, zm*r* 
w Ropience, 4 kwietnia bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli,

Wzywa się wszystkich dziedziców i 
wierzycieli zmarłego, którzy są obywatelami 
pnlsrfimi, lub Którzy jako cudzoziemcy tu 
przebywają, aby zgłosili swoie prawa do 
spadku najpóźniej do 1 lipca 1920 r. w są- 
diie podpisanym, gdyż w ra<ie pizeciwnym 
bez względu u. ich roszczenie wyda się 
spadek właasy zagranicznej lun osobie przez 
nią wskazane,

Przebywający tntaj dsiedsiae proszą o 
przeproi adzenie rozprawy spadkowej przez 
„i o polaki. Wzywa się dziedziców obcokra- 
jewyih, ażeby do dnia 1 lipsa 1920 zgłosili 
8we prawa i podali, esy żądają odstąpieniu 
sprawy władiy z >gi aniasaej, gdyż w rasie 
przeciwnym rozprawa spadkowa odbędzie się 
tetaj i to wjłącsnie z udziałem daitdsieów, 
którzy się zgłoszą, o ile władza zagraniczna 
sama odsiąpieuis nie zażąda.

bąd puwiatowy, Oddział I.
Lisko, duia 21 lutego 1920. (3249 2—3)

P. XXIX. 7/20/1. Sad powiatowy S, I 
Odda. XXIX. we Lwowie zgodnie z wu o- 
skiem p. Tadeusza hr. Łos'a, ojca i prawnego 
zastępcy małoletnich Klementyny Maryi 2 >m. 
hr. Łoś i Seweryny Maryi 2 u  hr. Łoś 
urodzonych w Kulmatyezach dnia 30 sty­
cznia 1896 r. postanawia przedłużyć władzę 
oieowzką tegoż nad wymieniunemi córkami 
i orzec, iż jakaolwiek uue wedle obowiązu­
jących ustaw już w siycm u 1920 r. nzizłyby 
wyjść z pod władz ojcowskiej, mają pod tą 
władzą pozostać i nadal po myśii §§ 172 i 
173 u- e. pozbawione własnowulności.

Sąd powiatowy S, I., Oddział XXIX, 
Lwów, dnia 17 stycznia 1920. (3203 2 —3)

A. IY, 4/2C/8. Auflardtcung an die 
Erben, Y em acht usuehn er und GlSub'ger 
eines AusUnders Adolf Stand, Journalist, 
wohnhaft m Wien, XVIII., Haseaauerstiasje43 
sustindig naeh Lembcrg, poluiscfier titaats- 
bfirger ist am 20 Dezember 1919 gesterben. 
Eine letztw.llige Anordiung wurde nicht 
Torgefunden. Alie Erben, Yermfiehtni?L;hmer

Kd GISubiger di, dłterreicnische Staats- 
rger oder hierKnds sich aufhaltende 

Fremda siad, wemen aufgetordert, ihre Au- 
spifiche an die Yeriassenschaft, bis zum 
81 Mai 1920 beim geftriigten Genebte an- 
sumeiden. Sonst kann die Vęnasaenschaft 
ohne RUoksicht auf d e-ie Ausptfiuhe au die 
auslSsd eche Behórde oder e-ne von ihr be- 
zeiehaete Person ausgefolgt werden,

Ein im Infande wolmender Erben Lat 
urn die Durcbftiuruijg der Yerlassenectiaits- 
abhandlmg dorch aas ósterreichisebe Ge- 
riebt angesucht. Die auswartigen Erben und 
YąrmS Rtnisuehmer werdeu : ulgelcrde;t, 
ihre Aasprficbe in d .r  ingegeben Friąt an- 
zumelden uud bek&ani7 igeben, ob sie die 
Abtretung an die ausllndi /che BeLdrae ver- 
laugen. Sonst wird, wenn ntcht die au siij = 
dieche Beborde silbst die Abiretung er 
laugt, die Abhandlung h itr  uud zwar oloss 
mit den sicL meldend-m Erben gepfiogen 
werden,

BezirKsgericht Wśhring, Abt. IV,
Wien, am 29 Mftu 1920, (3086



‘w

T. 260/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Prc 
knratoryi Skarbu we Lwowie podejmuje się 
postęp wanie celem nmorzenia wymienionego 
niżej papierów wartośeiow^h, który wnio­
skodawcy miał zaginąć Wzywa się posia­
dacza tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy u? doiia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył teun  sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje xi rzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczki wkładkowe .buskiej Szcsadsyci 
w Przemyślu na rieci fundacji mszalnej 
przy gr. tat. cerkwi w Glinkach a mianowi­
cie Nr. 4.726 aa 200 K na imię Karoliny 
Depiriowiez i Nr. 3672 na 200 K na imię 
Mikołaja Lewickiego opiewające.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 10 paźlzftrnika 1919 (2956)

T. V I 72/19 (3). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych, Na wnio­
sek Abe R ngera w Krakowie zarządza
się postępowanie Cciem umorzenia niżej
wymienionego papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się posia 
dacza tego papieru, aby go w eiągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi; także inni interetewani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio 
skowi. w razie przeciwnym uznałby sąd na 
ponowny wniosek po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy za umorzony.

f/znaczenie papieru wartościowego: 
Kwit zastawniczy Powszecznego Banku obro- 
towogo filii w Krakowie z 21 lipua 1914 
Nr. 123 wjstaw ;ony na imię Abe Rmgera 
opiewający na 8 różnych losów.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 kwietnia 1919. (2638)

T. VL 9/20 (4j. Zarządzenie nmorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Dra 
Maryana Zdzie<vhowskiego w Krakowie podej­
muje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papierów, aby je w ciągu 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi W razie przeciwi ym uznatby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego termi­
nu ten papier wartościowy za umorzony.

Omaczeaie papieru wartościowego: 
Książeczka wkładkowa Filii Banku krajowego 
w Krakowie Nr. 9834 wystawiona na Klub 
słow iański w Krakowie, opiewająca na 276 
K 23 hal.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 19 lutego 1920.

T. VI, 471/19 (2). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
E.iela Jama w Kr kowis podeimuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio­
nego niżej papieru wartościowego, który 
miał wnioskodawcy zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jedn<-go roku od dnia ogłoszenia tego za­
rządzenia — przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły­
wie tego terminu ten papier wartościowy 
za om- .zony.

< 'znaczenie papieru wartościowego: 
Wystawiona na olrzzioela karta zastawnicza 
Banku bipt teeznego filii w Krakowie Nr 
28977 z dnia 9 sierpnia 1918 ia  zastawiony 
los turecki Nr, 1654970.

Sąd okręgowy eywilny, Oddział VI,
Kraków, 6 lutego 1920. (2006)

T. VI. 20/20 (2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek Jó- 

■' zafa "oiiicbim a w Przemyślu podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia niżej wymie- 

ionego papier* wartościowego, który wnio- 
kodawcy miał zaginąć; wzywa się posiada­

cza tego papieru, aby go w ciągu jednego 
tu  od dnia ogłoszenia zarządzenia przed- 

,żjł temu sądowi; także inni interesowani 
„ ają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi, W razie przeciwnym uznałby iąd na 
pouowny wniosek po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Wystawiony na okaziciela kwit depozytowy 

półki kredytowej Członku 1 Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 
15 listopada 1905 L. 16<X) opiiewająoy na 
policę tegoż towaizystwa Nr. 87842.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 24 lutego 1920. (8002)

Nc. I. 269/20 (oj. Na wniosek F. Maryi 
Gawiowej w Jaśle zarządza się postępowanie 
celem umorzenia zaginionego kwitu zasta­
wniczego z 6 czerwca 1912 nr. 3372 Kcsy 
Oszczędności mit sta Przemyśla opiew ającego 
na srebrne dwie łyżki półmiskowe, chochlę 
i 18 widelców zastawionych, na nazwisko 
„Gaweł” za kwotę 90 K, który miał zaginać 
i wzywa się posiadaczu tego pspifiu, aby 
zgłosił swe prawa do jednego roku od daty 
tego edyktu.

W razie przeciwnym uznułby Sąd po 
upłynie tego terminu ten papier wartościo­
wy jano pozbawiony znaczenia.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 22 marca 1930. (32l6 2—3)

E Jy k ta
w sprawach uznania za zmarłego.

T, IV. 6019 (5). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Poświad­
czeniem zwieizehnosei gminnej w Białobrze­
gach z 2 maja j.919 i zaprzysiężonemu ze­
znaniami świadków Kazimierza Ziidla i Ger­
trudy Mikosiowej utwierdzonem zostało, ie 
Józef Mikuś syn Wojciecha i Teresy urodź. 
5 stycznia 1888 w Białobrzegach i tamte 
ostatnio zamieszkała, wyjechał z Białobrze­
gów na wo;nę w dniu 2 „ierpaia 1914 i »o 
stał w okolicy G.odziszowa podczas o strzeli 
Wania pozje/j nieprzyjacielskich w dniu 23 
sierpnia 1914 zabity i od tego czasu słuch 
c nim zaginął.

Gdy wobec powyższego jert prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
amierć, przeto f  draża się na prośbę wdo­
wy Gertrudy Minusowej postępowanie, celem 
udowodnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza 
się w bijanie, aby do dnia 1 maja 1920 albo 
„ąsu w. albo kuratorowi p, dr. Lipińskiemu, 
adwokatowi w J j śle, któ ego ustanawia się 
zarazem kuratorem, udzielono wiadomości u 
zaginionym. Po upływ ie, powyższego terminu 
i po przeprowadzeniu dow. dów sąd orzeknie 
Ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 22 styeuiia 1920, (2452 3—3)

T IV. 187/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Wojcie­
cha Jury. Wocie' h Jura syn Ton»*s*a i Kiry 
urodzony 1883 w Trzebini obok Zyw ja, żoł 
aierŁ. 2 pułku artyleryi forterzaoj, w roku 
1974 zachorował na tytun i w Bzpit*li w 
Tarnowie świauek Adamek widział go kona­
jącego w chwili, gdy Bossyanie z-jęli Tar­
nów. Od tego azasa ślad po nim zaginął,

Gdy wobec powyższego je9t prtwdopo- 
dobnem, że Wojciech Jura ponió ł śmierć, 
przeto zarządza się ni. wniosek jego tony 
Ameli wBpoijatu przy Żywcu postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio­
nego. Wyaaje się przeto ogólne we iwanie, 
aby uwiadomiono sąd lub kuratora ad w dr 
Krókowskiego w Wadowicach &ż do dnia 24 
sierpnia 192) o raginionym

Po upływie powyższego czasokresu )ę  
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmibr- 
ci. Na podatawie ustawy z 16 lutego 1888 
Nr. 28 ustsn-wia rię adw dr. Klngera 
obrońcą związku małżeńskiego, zawartego 
nrędiy Wojciechem i Anielą Jurami.

oąd okręgowy Oddział IV. 
Wadowice, 24 grudnia 1919. ) (8047,,

T, VI. 383:19 (i) . Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Piotr Bud 
ka, izeladn k piekarski z Krakowa, syn Mał­
gorzaty, urodź ny , roku 1884 w Czatkowi­
cach pow. Obrzanów, przydzielony do 16 p 
obrony krajowej, zaginął dnia 16 lipoa 1915 
w dług poświi 1cieni a ewidencji pewęższego 
pułku, a od tt-go czasu nie ma o nim ztdnej 
wiadomości,

Gdy zatem pnyjąć można, ie istnieją 
warunki ustawo* ego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z 81 marca 1918 Dz. 
p. p. L, 128, przeto wdraża się na wniosek 
Heleny Budkowej postępowanie, celem usna- 
n a wymienionego za zmarłego, oraz c-Jem 
uznania zawartego t u m  mnłreństwa za roz­
wiązane, a sansem  ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi. Obr, n ąwęzi .  małżeńskiego ustanawia, 
a ę adwokata dr. Stanisława Łararskiego w 
Krakowie.

Piotra Bulkę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądeni, lub w inny 
sposób duł znać o sobie. Po dniu 1 listo­
pada 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu xi zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.

Kraków, 23 lutego 1920. (3525)

r. IV, 97/19 (2). Zarządzenie pobtę* 
powenia celem uznania za zmarłego. Po-

świadozomein zwierzchne ś^i gminnej w By­
stry z 30 grudnia 1919, oraz zaprzysiężony­
mi zeznaniami świadków Franciszki Wojcie­
chowskiej, Józefa Miareekiego, Józefa Duszy 
i Bolesława Wąsaesa przyjąć naleiy za udo 
woduioi/e, ie Józef Wojciechowski syn Woj­
ciech! i Kamili, li 40 uroliuny w Bystrej 
i tam estrtnio ramtesikały, odszedł w dniu 
28 lisea 1914 wskutek ogólnej mobil zicyi 
na front rossyjaki, znąd dat o sobie ostatnią 
wiadomość z początkiem wrzcśaia 11914, brał 
udział w walce pod LuDlinem i od tego 
ezasu słuch o nim sagiuął.

Gdy zatem można przyjąć, i* zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1. 2 ust. cy w,, zarządza się na 
prośbę Franciszki Wojciechowskiej postępo­
wanie, celeu uznaniu wymienionej osoby za 
zmarłą, a ih .i» jn  ogłasza się wezwuue, my 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo pana dr Lipińskiemu, adwokatowi w 
Jaśle, którego uslaaawia aię kuratorem.

Pc dniu 1 lip ł 1920 sąd na ponowny 
wniósek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

£ąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, 24 marca 1920. (8550 1—8)

Tr 130/18 (S). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mionu Wojto­
wicz urodzony v r, 1874, obrz. gr. kat,, w 
Trojczącacu żonaty z Parańką Iwaniów, po- 
«p iitak, p>sydxielony do sanitetów w szpi­
talu forteozuym Nr, 3 w Przemyślu, pełnił 
służbę w Przemyślu, następnie destał się do 
niewoli rossy sklej. Wedle zaprzysiężonych 
zeznań świadka Wasyla Dińczyszyna, Michał 
Wojtowicz zmarł w szpitalu w Złotej Ordzie 
w m ucu 1916 i tam został pochowany.

Gdy catem można przyjąć, ie  zaistnie­
ją waiuńki ustawowego stwierdzeni i śmierci 
w mysi § 24 ust. oyw. i § 7 nst. z 16 
lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza aię 
na wniusek Parańki z Iwaniów Wojtowiczo 
wej postępowanie, celem stwierdzenia śmhrci 
wymienionej osoby za zmarłą i aznania mał­
żeństwa tegoż z Parańką z Iwaniów zawar­
tego dnia 15 lutego 18tt8 w Miłkowicach 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza aię wezwą 
nie, aby udzielono wiadomości (.zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Joachimowi Sternowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustana­
wia aię kuratorem węzła małżeńskiego.

MichBła Wojtowieza z Trojczye wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 37 maja 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie osutewou* o uznaniu za zmarłego.

bąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 20 lutego 1920, (8272 1 - 2 )

T. 119/19 (8), Mateusz Duch syn Wa 
3jia i Katarzyny t  Ziadorotaych a mąt Anny 
ui Duch, urodzony 30 marca 1873 w Boi- 
sxowie, rei gr. kat., gospodm  powołany „r 
r. 1914 £o 11 pułku austr. piechoty, miał 
umrzeć jano jeniec wo,eany w Bossyi dnia 
26 aierpnia 1915 w m ejsccwosci dkc "ile i 
Z powodu niemożności uzyskania Ai k imaniu 
publicznego na fakt jego śmierci, wdraża się 
na wnios‘ K jego żony postępowanie celem 
udowodaienia jegn śmierci.

Wzywa się przeto każdego, ktohy o mm 
miał jaką wiadomość o podanie jej tut. są­
dowi najpóźniej do 8 missięcy od dnia ogło- 
jsen;a tego edystu v  G.necie arzjdo». e;. 
Zaginionego wzywa się, by w tym sornym 
oiwiokresie zgłosił się w sąd-ie lub w inny 
sp aób dał znać o sobie Po bezukutc eznyai 
upływie zakreślonego czasokresu nastąpi 
orzeczenie, te dowód je^o śmierci został usta­
lony

Sąd okręgowy, Oddział IV 
£ zeżan;. 21 stycznia 7920. (8461)

T. 58/20 (3). Zarządzenie p^siępowtuia 
celem uznania za zmarłego. Antoni Szkwa- 
rek syn Jana. urodzony 16 lutego 1885 w 
(Jasionowie polnym, ioaaty z Anną z Soliń- 
skich od 4 października 1910 r., odszedł na 
wojnę w siorpniu 1914 z 26 p obron] kra­
jowej (suń elców) do Kołomyi, zkąd z od­
działem swoim poszedł na granicę bukowiń­
ską, ii po bitwie pod Okną na Bukowinie 
przemaszerował 28 sierpnia 1914 z powro­
tem przez powiat Horodenszi do Halicza, 
W czisie tego przećarszu dnia 28 aierpnia 
1914 widziała sona po raz ostatni męża 
t wego, puczem wszelki słuch po mm zagi- 
zął, bo Stefan Dorocki, urzędnik pi datkowy 
w Horodeuce wypłacając Annie Szkwarek 
tis ił  k woiskoiy zawiadomił ją w r 1916, 
łe wedle doniesienia urzędowego z wojska, 
mąt jej na wojnie Zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, ie  istnieją 
warunki uetawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1 .2  ust. cyw. i § 1 ustawy 
z 21 marca 1918 Dz. p p. Nr. 128 i rozp. 
min. z 8 kwietnia 1918 Dz p. p, Nr. x34, 
sarz-dzt s i | na wniosek Anny z Solińekieh

Szkwarek postępowanie, celem uzntnia wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza aię wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym indowi, albo p. adw, dr. Kohn, 
którego aatanawiii się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Antoniego S-kwarek syna Jana wzywa 
sie, aby stawił się przei podpisanym oadeni, 
lab w inny sposóń dał znać o sobie. Po 6 
miesiącach od dnia ogłoszenia edyktu v  Ga- 
zrcie urzędowej, sąd na ponowny wniosek 
or«eknie oatateeznie o iznaniu za zmarłego.}

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 18 marea 1920. (8266)

T. 132fi9(3), Wdioienie postępowania 
celem udowodnieni śmierć'. Władysław S-cze- 
pań*ki syn Antoniego i M;ryi z Barzykow- 
8kich, mąz Maiyi a Bojków, urodzony d. 11 
września 1888 w Słobódce bołszowlerkiej, 
powołany w r  1914 do wojska austr., miał 
um^ies dnia 20 sierpnia 1917 w niewoli ros- 
syjskiej.

Wobec tego na waiosek tegoż żony 
wdraża s:ę postępowanie w celu udowodnie­
nia jego śmierci. Wydaje się przeto ogólwe 
wezwanie, aieby uwiadomi'no sąd o zmar­
łym, a to do 8 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edyktu,

Władysława bzczepańakiego wzywa się, 
by w powyż zakreślonym czr.sok»esie zgłosił 
się w sądzii lub w mny sposób dał znać o 
sobie Po bezskutecznym upływie tego cza­
sokresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział fV,j 
Bizeiany, 20 stycznia 1920, (3480)

T IV. 122/19. 3crz?dzqnin postępowa­
niu celem uznania za zmarłego, Antoni 
Strzęoh z Boreczka, szeregowiec 17 p. obr. 
krajowej, powołany w czasie mobilizacji z 
r. 1914 do służby wojskowej w czasie walk 
na froaeie ro.ayjs.im  pod Kraśnikiem w r. 
1914 dostał s y do niewoli rosiyjskiej i to- 
st»ł osiedlony w Budnika wgubernli porew- 
skiej, gdzie w czerwcu 1917 miał umrzeć. 
Ostatnią wiadomość o jego życiu otrtymała 
jego żona Anna Strzęeh w jesieni 1916.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 21 1. ustawy z 31 marca 1918 Dz, 
p, p, Nr. 128, przeto aarrądza się na wnio­
sek i n n j  z Daehowskich Szczęch postępowa­
nie, celem nuan iu  za zmarłego. Wydaje się 
prieto ogólne wezwanie, aieby udzielono są­
dowi lub kuratorowi p. dr, Bronisławowi 
Gałdekiemu, którego ustanawia się równo­
cześnie obrońcą węzła małżeńskiego, wiado­
mości o pewyi wymienionym.

Antoniego Sirzęeha wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
aay Bposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 

a t  ponowną prośbę po dniu 10 października 
1930 roistrzygnie o uznaLiu za zmarłego.

Sąd okięgowy, Oddział IV,
Tanów, 31 stycznia 1920. (3561 1—U)

T. 64/20 (3). Wasyl Przyszlak syk Mi­
chała i Maryi, ur Hawrycz, a mąż Mokryny 
Lr. Jarema, urodzony 10 kwietnia 1885 w 
2akowie, gr, kat, rolnik, powołany w sierp­
niu 1914 ao 55 pp., bruł udział w walkach 
z Bossyanami pod Przemyślem i w jesieni 
1914 zmarł w pola na cholerę wedle zeznań 
świaana Dmytr. F  awrytakt,

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie, eelem uznana go 
u  zmarłego, a małżeństwa jego zawartego 
dnia 16 listopada 1909 za rozwiązane. Wy­
daje się p-zeto okólne wezwanie, aby naj­
później do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia n i­
niejszego edyktu w Gazecie urzędowej, t. j. 
od dnia 1 paidzl irnika 1920 udsielcao sądu- 
u i lub p. dr. S:bitslow i, adwokatowi w 
Bneżanach, którego ustanawia się obrońcą 
wę,ła małżeńskiego, wiadomości o zaginio­
nym, którego równocześnie .żywa się. by 
w powjiiej zakreślonym czasokresie zgłosił 
aię w sądzie lub w inny sposób da£ znać o 
sonie. Po bcukatecsrrm  upływie tego cza­
sokresu, sąd na ponowny wn<usek orzeknie 
ostatecznie o uznania za zmarljgo i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Brzeiany, 8 marea 1920 (2548)

T. 659/19 (4) Wdrożeniu postępowa­
nia eelen. uznania za zmarłega > Tymko Za­
li a lak ur. 18 grudnia 1884 w Dobiohostawie 
zamieszkały w Mszanie koło Lwowa, powo­
łany los ał dc wojska austryackiego w reku 
1915. W r. 1916 zaginął w czasie ofensywy 
rossyjskiej w cterwcu koło Łucka i cd tej 
pory niema o mm żadnej wiaddmości, Oko­
liczności ponyłt,ie stwierdzone i o stały nu- 
świadczeniem zwierrohnośoi gmiem-j w Msza­
nie przesłuchaniem wnioskodawczym, a nad­
to kartką sekcji wywiadowczej kraj, Stow,
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[V“ Wonego Krzyża x d r a  1 wrześni" 1919
kd t tt6re-i Turnio ZtbaUk zo?t*»l raźny i 
F ‘e®'° csaju zaginął,

Gfy *,tem mciea przyjąć, łe z t:dą 
r#runki »etbMi'wego domniemani* śmierci 

jy<! § 24 L I  ttiisiTj śyw lt, przeto 
, ?J8® zawodu w dŁŁtaak na wniosek M«!as>ii 

Hi • * Postępowanie,' celem u a a i la  wymif- 
1 on ĵ omlby aa zmarłą a zsraksm ogłasza 
j. *3 ^eswanie. aby udzielono wiadomości o

zaginionym sądowi/albo p dr OtaiiaUwow i 
Kuemieckicmu, adwokatowi we Lnowi a, ttó- 
rego ustanawia się kuratorem.

Tymi a Zahalaka wzywa się, aby stawił 
się praed niżej wymienionym sąćem, o ile 
żyj o. lab w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 ^ażdaierniu 1920 sąd na pono­
wny wniosek orzeknie c uznaniu aa zmarłego, 

Łąd okręgowy eywiluy. Odda, TD. 
Lwów, 11 lutego 192Ć, (23841

Kuratele.
P, V. 108/16 (18). Utkwiła. Uchyla 

się zarządzoną nad Hryekiem Łapeć a Tu- 
rynki uchwałą z dnia 4 kwietnia 1916 P. V. 
109/iC. kuratelę a powodu przytępienia umy­
słowego i uznaje aię go własnowołnym 

a y  powiatowy. Ośdział V.
Żółkiew, 5 marca 1930, (2266 2—2)

P. 2/11/70, Karate'* z powodu marno- 
trar 'jtw a rozciąrniętc nad p, Mtjryą * Wil- 
koszewskieh Sfapową aa podstawie tut. Ł*d. 
Aefiwały z 20 maja 19)1 1. c«. L 111/3  
zosDła uchwałą ^ądu powiatowego w Kra­
kowie z dnia 25 czerwca 1918 r, I. oz, P . 
109/19/1 zniesioną,

Sąd okręgowy cywilny, O d d m ł T I. 
Kraków, dnia 20 m arca 1920. (2255 2— 3)

w  w ielk im  w yborze
na ubrani % męskie, ko­
śby urny dam skir, zarzutki DO18C& 
i płaszcze ikniŁkie i dzie- v -  
cinne oraz p o d s z e w K i

!

I

F o i r z ę d e k  d z ie  n n y : £r

1. Odczytanie protokołu z wstatniegu Wdnegu Zgromadzania.
2. Wniosek na rozwiązanie Spółki przez likwidacyę.
3. Wybór likwidatorów.
4. Upoważnienie likwidatorów do sprzedaży całego majętka Spółk jako całość 

bez licytacyi publicznej drogą sprzedaży z wolnej ręki Towarzystwa akcyjnemu „Oikos- 
żwirkowe Zakłady przemysłu i budownictwa drzewnego Spółka akcyjna.

». Wnioski- członków
Na wypadek braku kompletu wy maga a ego przepisami statutu, odbę*z:e się dn ia  11 mu j a  br. 

® tej s&iui-j .godzinie i w ijm  samym lokalu drugie Nadtwyczajne Walne Zgromadzenia, które bez 
"*|iędu na nosc zgromadzonych członków prawomocnie ooradować i uchwalać będzie.

Kadm nadzeroza:
Prezes: Dr. M aksym ilian L lptay.

d&h K ra u z e , d r .  Z d z is ław  S ln sz k ie w le z , m i .  B o m a n  S ta sz k ie w ic z , J ó z e f  W eze lak .

M j)einysta dr. Lawandowsltt ord. od 9 - 6 pl. 
Halicki. 7 11. p. I

XVII. B. Departament Magistratu, 
k o m u n i k a t .

M agistrat zawiani m a P. T, kupców i kiera- 
gaików  kon»u«jtów, Ze k srty  kontrolne należy 
**róe 6 i V i l  B. D epartam entow i MfagusUatu (ul. 
r W i ’n  1, 11. III, p iętro) w następującym  po-
r*ądku:

I K a r t y  c u k r o w e  Nr. 3 i 4 w o d r ę ­
b n y c h  p a k i e t a c h .
*) Dzielnica j da ia  21 i 22 kw ietn ia  1920 r.

Dzielnica II . dnia 23 i 24 kw ietn ia 1920 r.
Dzielnica III. dm a 2ó, 2 7 1 >16 kw ietnia 1920 r.
Dzieloica lv>aónia 29 i 30 Jtwiet a 1920. r.
D zielni-4 ^  da ia  1 i 3 maja 1920 r.
Dzielnica VI- 4, 5 i 6 m zja 1920 r.

b} Ko n a  u rny .
dnia 7, 10, 11. 12 i 14 m zja 1920 r.
P izy  aw/ocie k a rt cukiow yeh należy pisem- 

Lie podać ew entualnie pozostałe zapasy a) cukru 
białego), b) cukru żołiegó, e) mąki,

U. K a r t y  s o l n e  dnia 15 m aja 1920 r.

U l. O d c i n k i  k a r t  n a f t o w y c h  w oso­
bnych pakietach przekąsy na  s^r^edaną n a ltę  po 
cenacn daw nych (1 korowa 70 halerzy j  dn ia  17, 
18, 19 i 20 uiaja 1920 r.

IV. O a c i D z i  k a r t  t l i  l e b o  w o - m ą- 
c z n y c h  (o»res od 22 lutego 1920 r. do 17 zwie- 
tm a  1020 i.
M Dzieluii a 1. dnia 21, 22, 25 i 26 m aja 1920 r.

Dz e ia i ta l l ,  dm a 27, 28, 29 i 3 l maja 1920 r.
D . einica I i i .  dm a 1, 2, 4, 5 i 7 czerwca 1920 r.
Dzielnica IV . dala 8, 9, l 10 cte<wca 1920 r.
D zieluua V. dnia 11, 12 i 14 czerw es 1*20 r.
Dzielnica VI, dnia 15, 16, 17 i 18 1920 r,

b) K o n s u m y  
od dnia 19 do 26 czerwca 1920 r, w łącznie.

Przy sposobności zwrotu k a r t kontrolnych 
należy zgłosić pisem nie poiostały zapas danegu 
artykułu.

Zauważa się, że odbiór kart kontro lnych za­
czyna się p u n k t u a l n i e  o g o d z i n i e  8 r a n o ,  
W końc i przypom ina się P. T. Kupcom i Kiero- 
wniKom Konsuuiow, te  karty  kontrolne należy od­
dawać ścisło w wyżej w jin  em m y ch  term inach 
a to pod rygorem  grzywny.

K onkurs.
Wyuz a ł powiatowy w S tiy .u  rozpisuje ni- 

u.ejuieiu konkurs na  dwie posady konduktorów 
drogowych (drogomie rzów) dla dróg autonomi­
czny en w powiecie, jeuną z siedzibą w okręgu 
aaoiskim, urugą z siedzibą w okręgu Btry„8kim 
z poboram i i dudaik .in i wojennym i w edług no m 
Al. rang i urzęauików  państw ow ych i zwrotem  ko- 
bztow podróży a to :  podwoda w edług rzeczywi­
stych wydatków i dyjety do powyższej klasy przy­
wiązane.

W y m o g i .
1. ulepizekfuctany 40 rok żyoia;
3. świadectwo zdrow ia;

3. obywatelstwo polskie;
4. ukończone 4 klasy szkoły średniej i kursa 

dla kinduntorów drogowych przy Wydiiale kra­
jowym, dłuższa praktyka przy budowie . konserwa­
cji dróg szczegó nie przy budowie mostów;

5. znajomość języków polskiego i mskiego 
w słowie i piśmie;

o) nieposzlakow ane żyeie.
Podania należycie udokumentowane wnosić 

należy do Wydziału powiatowegc w S ryju w ter­
minie do 10 maja 1920.

Posada ma rok piowizoiyema, pcczem w' ra­
zie zadowalającej służby nastąpić może stabiliza­
cja, Ubezpieczenie emerytalne ustawowe.

Stryj, dnia 14 kwietnia 1920.
Prezea

2588 1—8 w z. BrbnlcKl w. r.

K unkurs.
Migistmt ki, st m. Lwowa rozpisuje niuiej- 

szem konaui t zewnętrzny na następujące posady 
w miej. Zakłada,e gazowym:

1. zcn trlo ra  instalacyj gazowych w IX. 
randze,

2. koresprndenta u JX. randze,
3. rewiaenta rachunkowego w IX. randze,
4. adjunkta rachunkowego w X, randze.

W y m o g i  o g ó l n e .
a) obywatelstwo polskie, 
bj n.eprzekiociony 40 rok życia, 
cj przeszłość nieposzlakowana.

W y m o g i  s p e c j a l n e ,  
ad J) ukończone s tró j a techniczne, 
ad 2) ukońezona e fcoła śreln ia względnie 

akademia handlowa i dokładna znajomość kores­
pondencji kupieckiej tudzież przynajmniej dwóch 
języków, w słowie i piśmie ewentualnie szkoła 
Handlowa i praktyka zswodowa,

ad! 3) i 4) ukończona eokoła średaia i egza­
min z rachonkowości kupieckiej ewentualnie szkoła 
handlowa i praktyka zawedowa.

Do posad tych przywiązane są pobory 
ad i ,  2, 3 urzędmaa IX, rangi, 
ad. 4 uruędniks X. rangi ze w s z y s t k i m i  

d o d a t k a m i  d r o ż y ż n i a n y m i  do t y c h  r a n g  
p r z y w i ą z a n y m i  analogicznie do u/zędników 
państwowych

BiitBtych informacji co do wysokości pobo­
rów i innych szczegółów udziela Miejski Zakład 
gazowy.

Posadj zouUną na razie nadane prowizory­
cznie.

Stabilizacja może nastąpić po roku niena­
gannej i zadowalniającej służby.

ro  lania mleZyoie udokumeuto wane i ostem­
plowane należy wno*.ć do biura preiydyałnego 
Magistratu w terminie do 8 maja 1»20.

Bieiydent m. Lwowa 
Neunann w w.

Ą P f lr f l t j f  IW IH |iaill»U I« priyjmuje do naprawy 
• »  MWUMU OutiMW&JLl, JUwóW] «1. f r u  
tU s h W Z i U 7 ,  l i ,  pm ira. j  ..

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K N A

R A L S K l  &  G R O C H O L S K I
LWÓW, Ulioca RUTOW8 K7 3 GO Liczba 7  

V *  n a p r z e c i w  K a t e d r y  2882 o —6

la&zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków firm y „011105“  Parcwra fab ry k a  s to la rsk a

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie

O b ęd z ie  s ię  cLiiia i  m a ja  1920 o g o d z in ie  i  po  p o łu d n iu  w b iu ­
rze  firm y we Lw ow ie p rz y  ul. K o p e rn ik a  1. 19 I .  p.

W a l r . e  Z g r o m a d z e n i e
6waU>k6ir Gwareetna n &>ovr> po i woskowego „Niebyłów"
odbędzie się w& Lwowie w biurze Gwarectwa ,Niebyłów“ przy 
ulicy Syjtstasirifaj 1. 25 II. p. w dniu 22. maja 1920 o godzinie

4 po południu
z następującynh porządkiem dziennym:

1, Odczytanie pretokołu z poprzedniego ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia z dnia 7 kwietnia 1914,

U. Pprawozdanie Dyrekcyi z czynności za cza* od ostatniego Walnego 
Zgromadzenia i przedstawienie rachsnków.

2. Sprawa nstamowiema dopłat ma roboty wieitnicze łab sprzedaży głó­
wnego u. lątku Gwarectwa (terenu w Niebyłowiej i likwidacji Gwarectwa.

4, Wnioski członków.
We Lwowie, dnia 16 kw ie tn i 1930.

Dyrekcya Gwarectwa naftowego i woskowego „Aiebylćf ■“  
W iktor Csaae ». D r. Ja n  D eskur. K. Gąglorowski.

m y k o m u js
Ś MSj ucd najaorzyst- a 

niolazyrai ■niąjaaymi marankaib 
P R ^ E ^R O W A L Z K ^M IE B C O W E

Transporty MIĘDZYMIASTOWE
ja.otei wbz ilkie 

D O W O Z Y , C P E D Y C Y E , OCL.ENIA
I UBEZPIECZENIA TRANSPORTOWE

tahiustwa wp wsiy t̂iiel miastach krain i zagranicą 
o s z .- /u j R ł T X E C i s : i E a - o  l . s .

GLfi QQSU00U)Y:
wftpno. cr.mEnt, ei ŝ.rtGt.Y, drchówki,
, t,(JPEK,PflPh.a5FftLT PIECE, POSfiDZKl, 

KURY, KLOZETY, ŁHZIEDKI, ORP.Z 
WSZELKIE mflTERvflLY BUDO 

«(Lfln E 1 WODOCIĄGOWE.

B R R C l f l  ( D U n D
LU.'Q\W,SYKSTU5KftZ3. 

TELEFOn 870.

L E K A R Z - D E N T Y S T A

Dr, M, Wiktor
przy placu 1 -ya :kim 1. 7 

u zbi©kv ul. Koper j ik a
ordynuje w chorobach zębów, 
jamy ustnej, gardła i nosa. 
Wyjmrwauie iębów bez bolo. 
Pracownia sztioznveh zęLów 
w kauczuku, zlocie i platynie 
otwarta od 10-S bez przerwy.

B iu ro  S p e d y c y j n a  
A D O L F ST E R N  

we Lwowie óagnelto-oóca 11
poleca swe usługi P. T. Ku­

pcom i przemysłowcom.

CJL łyLol.' w „ ict, L.taaiei.ie
Perlaki, Tri u^misje, Pa­

sy, Turbiny, Motory, dostarcza 
„Pilot* Lwów, Batorego 4.

1270 18 -24

rJŁDGI motorowe i parowe 
I zuraz dostarczy „PILOT* 
Lwów, Batorego 4. 3d95 4—12

MASZYNKI NAFTOWE8y9temu
3408 poleca

„Primus*

A n to n i H a L s k l S o b le s K le s o  3

Zamówienia na
S nperfosfa t m ineralny

do dostawy wagonowo, oraz na uetnary przyjmuje
Bank Bolniczy To w. Gospodarskiego

w e  L w o w i e ,  u l .  K o p e r n I K a  I. 2 0 , 
Z a l l e i k a  p r o  z a m ó w i m in  M k  5 0 0  z u  1 0 0  L ig .

M. IŁ Heaner
z e g a r m is t r z

Lw ów ,, u l .  P a ń s k a  1. £ .
Przyjm uje wszelkie reper^eye, 
Za złoto i srebro p łacę  nąj- 
3084 wyższe ceny. 9 —2*

Rodzynki sułrańskie,
w anilią  to ibońską, orzechy tu- 
re o tie  i włoskie, ezafran o ryg i­
n a ln y  1 1. p. a rty k u ły  spożywcze 
poleca Sk ładnica  Spożyw c-f
Stanisławy Ziembltisiiej, l i  Fredry 9,

Foleiysczb eceięianr
„G uiijr Lwowskisj"

nabywać można
w Ekspedyeyi „Ga- 
sety Lwowskiej*, 
ul. Csarnieekiego 

1. >2, parte r.

Nowe legitymacye spożywcze.
Odnośnie do tute siego komunikafu z dnia 

16-go k a ie tu u  1920 r. pedsje s>ę do wiadomości 
F. T. Mieszkań ów m iasta,ie z porodów o( Ma­
gistratu niezależnych rozt.awn c.no nowyoh Legi- 
ij mucyi spozywczyhb wstrzymuje się az do oai- 
atego zarządte-ia.

Rowery, maszyny sio szycia, gramofony,
p ł y t y ,

oraz wszelkie przybury do tyohże, poleca
M a l w i n a  R o s e n m a n n

L w o w . J a g ls I lo A s m  17,

Czas.
odnowić

przedpłatę
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Bank Kredytowy
Towarzystwo akcyjne wo Lwowie

(otaie na podstawie „ statntir „Ziamsti Bank Wyloty, Tw. akcyjne wa Lwowie")
p o d w y ż s z a  k a p i t a ł  a k c y j n y

na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akeyonaryuszów i Kady zawiadowczej z dnia 24 stycznia 
1920 roku, zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 12-go lutego 1920 roku L. ±2b43|z0

z 20,000.000 koron na 50,000.000 koron
przez emisyę nowych 7 5 .0 0 0  sztnir akcyf po koron 4 0 0  imienną} w artości.

Emisya powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwal
w  t r z e c h  s e r y a c h  p o  1 0 ,0 0 0 .0 0 0  k o r o n

czyli po 25.000 sztuk akeyi po K 400 wartości imiennej Sub&krypcya pierwszej seryi w kwocie 10,000.000 
koron, zakończyła się w dniu 15-go marca b. r. i została wniesionemi zgłoszeniami pokryta z poważną 
nadwyżką. Obecnie przeto

p o K p l u n g e
£j drugiej i trzeciej seryi łącznie t. j. daiszycb 20,000.000  
£ koron, czyli 50.000 sztuk akeyi po 400 K  im. wartości.

Prawe pojfyru tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu endsyi z lat
jjl 1910 do 1919 o ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali w tym stosukn, że na każde
X  cztery akcye dawniejszych pięciu enńsyi przypadają dwie akcye nowej emisyi, czy Li po jednej akcyi z każdej
X  seryi. Kurs emisyjny wynosi
£ | dla dawnych akeyonaryuszy wykonujących prawo poboru w terminie zakreślonym po

K  45U — za sztukę,
X I zaś dla nowych aucyonaryuszy po K  5*20 — za sztukę,

dla jednych i drugich z doliczeniem 5 proc. odsetek od 1 stycznia 1920.
XX | Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1920.
X
X i Dyrekcya Ziemskiego Banku kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tern, że
Xj przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszenia,

25 Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe za zwrotem
x |  których wydawane będą w swGira czasie oryginalne akcye.
X  
X
* Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień

i i a t i j a  J L W S 9 8 0

Wpiaty m olna:
w Zibmskiw Bfnku kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Majt 5,

oraz we
Filiach Banku w Krakowie, Plac Maryacki I. 9 i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście I. 58 

£  (róg ulicy Szopena),
£ |  w Banku Kredytowym w Warszawie, Mazowiecka 6,

w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu,
w Banku handlowym w Poznaniu. ma »-t
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